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Klucz do Adrjatyku. 


Rozmowa Prinettiego z Bklowem w Wenecji 1902r. — 
Priactti estarsa Austrją o chęć ragarmięcia Adrjaty- 
ku. — Bólow go uspokaja. — Zaaczenie porta Va- 
Żony dla Włoch. — Kto ma w ręku cieśnisę Otran- 
to, teu panoje nad Adrjatykiem. — Wł chy zie do- 
wiersają Ausi Węgrnrm, gd 2 są militersie słabnie. 

Nasz kirespondent wiedeński (44m) pisze: 

Walka o Adrjatyk jest i będzie fandamen- 
tem stosunku politycznego Austro-Węgier do 
Włoch. 

Przed laty dwoma ów fakt przyjmowały Ize- 
rokie masy zarówno w Austrji, jak i w Wło- 
aaech z pewnem niedowierzaniem. Dzisiaj widzi 
to każdy; nawet dyletanci w sprawach polityki 
sagraniesnej przyznają, że o Adrjatyk będą się 
zoczyły waiki pomiędzy obu sąsiadami tak długo, 
dopóki jeden z nich nie upadnie jako zwycię- 
tony. 

Dyplomacja zarówno w Wiedniu, jak w Ray- 
mie zaczęła zdawać sobie s tego sprawę jut 
przed kilku laty. Ześż sapewnia, że po raz pier- 
wszy jawnie kwestję adrjatycką pormszył Prinet- 
ti podczas zjagdu s kr. Bklowem w Wenecji. 
Było to w Wenecji dnia 27 marca 1902 r. Pri- 
setti jako minister spraw zagraniesnych w gabi- 
necie Zanardellego stał na szecycie rozgłosu. Je- 
go polityka zaezepna, energiczna, sakrojena na 
szarszą skalę zapówniła mn popnliarność w KTA- 
je, poważanie zagranicą. Bilow pośpieszyś do 
Wenecji, by Prinettiego, jawnego przyjaciela 
Francji, pozyskać dla projektu odnowienia trój- 
przymierza. 

Podczas rozmów, jakie obydwaj mężowie sta- 
mu prowadzili na ten temat, Prinetti otwarcie 
zauważył, że nie dowiersa Austro- Węgrom. 

Jeszeze podczas trwania trójprzymiersa mógł- 
by zajść wypadek, że monarchja Habsbarska sa- 
grosiłaby interesom włoskim na Adrjatyku. Są 
łiczne poszlaki, które każą się obawiać tej ewen- 
Mmalności. 

Kanclerz Bülow usiłował uspokoić Prinettie- 
go. A gdy rozmaite argumenty nie pomagały, 
wytoczył ostatni, najeięśszy: oświadczył, że hr. 
Gołuchowski w rozmowie, jaką miał w tym przed- 
miocie (z kim? Przyp. aut.), wyraźnie zapowie- 
dział: na wypadek, jeżeli które z mocarstw, na- 
leżących do trójprsymierza, powiększyłoby swo- 
je terytorjum, dwa inne mocarstwa otrzymują 
także odszkodowanie terytorjalne. Prinettl na- 
tychmiast zaproponował sformułowanie obietnicy 
kr. Grołuchowskiego w osobny paragraf i doda- 
nie tegoż do traktatu. Hr. Bklow spostrzegł, że 
się zapuścił sa daleko. Zaczął tedy wykręcać się 
ed spełnienia postawionego mu warunku. Odrsu- 
cenie propozycji motywował okolicznością, że do- 
łączenie nowego dodatku wymagałoby świeżych 
układów, stąd strata czasu. Pośpiech leży w in- 
teresie wszystkich trzech kontrschentów. Zauwa- 
tył wreszcie, że możnaby zastrzeżenie o współ- 
rzędnem i równoczesnem pomnożeniu terytorjnm 
wszystkich trzech mocarstw pomieścić w nocie, 
która się doda do aktu traktatowego. 

sy się tak stało. różnie mówią. Dnia 28 
czerwca 1903 r. w Berlinie hr Bülow, ambasa- 
dor Austro-Węgier Szógenyi-Marieh i ambasador 
włoski hrabia Lansa podpisali odnowienie trój- 
przymierza, Politycy włoscy, nawet najpowa- 
źniejst, utrzymnją, że istotnie w notach, wymie- 
nionych między gabinetami w Berlinie, Wiedniu 
1 Rzymie s racji owego odnowienia traktatu, po- 
mieszczonO zastrzeżenie równoczesności nabytków 
terytorjalnych. 

Ale wnet po odnowieniu trójprzymierza sto- 
sunki austro: Włoskie zaczęły się psuć coraz ja- 
wniej. Rząd włoski zebrał, jak utrzymuje, dowo- 
dy, że Austro-Węgry pragną zabrać szereg por- 
tów albańskich, a swłaszesa trsy najważniejsze: 
Valcnę, czyli Awlonę, Wuraszo esyli Wrać i Pri- 
wezę czyli Prevere. 

Przedewszystkiem Valona albo Avlona posia- 


ł 
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da dla Włoch pierwszorzędne ~taczenie strategi- 
cene. Jest to miasto portowe w wilajecte Janni- 
na i sandźaku Berat w Albanji Niższei. Leży 
nad piękną i sporą zatoką Aviona, którą od po- 
ładnia i od południowego zachodu chroni prsy- 
lądek Głlossa (po turecka Karaburuin), zwany 
przez Greków półwyspem Akrokeraunicznym. — 
Wyspa Saseno zamyka od strony morza dostęp 
do tego wspaniałego portu, gdzie w wieka XII 
Normandowie zgromadzili fotę przed wyprawą 
na Bysancjum. — W 1464 roku zdobyli miasto 
"Turcy. Musieli je eddać Wenecjsnom 1690 roku, 
ale po roku sdobyli ponownie. 

Pe stronie włoskiej na tej wysokości wrzyna 
się głęboko w morse półwysep Apulijski. Cie- 
śnina Otranto, wejście na Adrjatyk, ma tylko 70 
kim. sserokości. Kto jest panem Valony, kta ją 
ufortyfkaje i kto w porcie postawi silną fotę, 
ten może samknąć Adrjatyk, jest jego władcą 
zupełnym. 

Włochy przeto ursędownie (Prinetti w Izbie 
poselskiej włoskiej dnia 22 maja 1903 r). i pół. 
urgędownie oświadczyły kilkakrotnie, że na sza- 
bór Albanji przez Austro- Węgry nie pozwolą. 

Podezas sjazdn w Abbatji (marzec 1904 r.) 
hr. Gołuchowski dał podobno ministrowi Titto- 
niemu wyjaśnienia uspakajające. Lesz Włochy 
wciąż nie dowierzają. Nic dziwnego! Wiedzą, że 
są znacznie słabsze, niż ieh sąsiad północno- 


wschodni. 
WOJIMIM. 
Eskadra Bałtycka. 

Jeden z wyższych oficerów marynarki fran- 
enskiej wyraża się dość pesymistycznie o przy- 
ssłej wyprawie eskadry bałtyckiej na Wschód 
daleki. Mniema on, że na dopłynięcie do pożą- 
danego selu eskadra ta potrzebaje minimnm trzy 
miesiące czasu. Wprawdzie statki pocztowe fran- 
cuskie odbywają drogę = Marsylji do Japonji w 
przeciągn osterdsiestu pięciu dni, lecz droga 
s Krensztadtu jest znacznie dłuższą, o całą prze- 
strseń, oddzielającą Kronsstadt cd Marsylji. Nad- 
to okręty pocztowe franeuskie przebywają 19 
węzłów na godzinę, gdy wielkie statki wojenne 
rosyjskie, tak pancerniki, jak krążowniki nie po- 
ruszsją się prędzej, jak 13 do 14 węłów na go- 
dzinę. Z tych powodów, za szczęście uważać bę- 
dsie można, jeśli eskadra bałtycka zdoła odbyć 
podróż w terminie trzymiesięcznym. Dla Japośń- 
exyków zaś termin ten wystarczy najzupełniej 
do naprawienia wszystkich uszkodzonych okrę- 
tów i przygotowania c do nowej zwycięskiej 
kampanji. Posiadając w bliskiem sąsiedztwie wła- 
sne porty i arsenały, z łatwością stawić będą 
mogli czoło fiocie bałtyekiej, jakkolwiek ta sao- 
pstrzoną jest podobno w statki wojenne, odpo- 
wiadające supełnie nowoczesnym wymaganiom. 
Klęski, jakie Rosja poniosła w ciągu sześciu 
miesięcy, wydzją się temuż oficerowi francuskie- 
Eu znpełnie |ueutralnemi.| naród bowiem rosyj- 
ski — w jego przekonania — nie jest narodem 
marynarzy. Rosja, tylko se wsgłędów politycznych 
posiada flotę. Majtkowie jej i uficerowie nie są 
należycie „wytresowani”, przez sześć miesięcy 
bowiem w ciągu roku mało mają do czynienia 
z morzem, pokrytem lodami. Pół roku spędzając 
na lądzie, nabierają najgorszych przyswyczajeń, 
osłabisjących następnie sawodową ich działal- 
ność, nadzieje zatem, jakie Rosjanie pokładają 
w akcji eskadry bałtyckiej na dalekim Wscho- 
dzie, są tylko złudzeniem, które rozwiać musi 
smutna rzeczywistość. 

Drebne wiademości z wojay. 

Jak Chunchuzi postępują z jeńcami opowiada 
międsy innymi szczegółami jedan z oficerów ro- 
syjskich straży pogranicznej w liście opubliko 
wanym przez Warsz. Dmiew. Czytamy tam: 


Kraków, Czwartek dnia 25 Sierpnia 1904 r. 
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„Chunchasi pojmawszy jeńca, wykonnją z nim 


taką n. p. sztukę: rosbierają go do naga, krę- 
pują powrozami i na brzuchu ustawiają mu gar- 
nek dnem do góry, pod którym umieszczają Szesu- 
ra. Na wierzchu zaś garnka ustawiają patelnię 
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z rosżarzonymi węglemi. Szesur chcąc się schro- 
nić przed gorącem, 8 nie mogąc uciekać, prze- 
gryza skórę i ukrywa się w kiszkach ..* 

Filozof chiński wobec wojny. Korespondent 
Russk. Sł. p. Nlemirowies- Danczenko podaje po- 
gląd chińskiego filozofa Otsu o obeenych wypad- 
kach: „Wszystko przejdrie — mówił filozof — 
jak chmurki na niebie letniem, a Chiny będą 
trwały jak to niebo. I jeszcze tysiące lat trwać 
będą te obce i niezrosumiałe dla was Chiny, jak 
wy jesteście obey i niezrosumiali dla Chin. Na- 
ssa siła tkwi w spokoju, w cierpliwości. Wasze 
niepokoje są nam obce. Czyż to nie wszystko 
jedno — przecież Śmierć pilnuje każdego, a na 
świecie jest tylko jedna droga pewna ta, która 
prowadzi do mogiły. Mamy na niej tylko maleń- 
ki kawałeczek życia, — esyt warto z jego po- 
wodu, 3 mogiłą przed sobą i mogiłą sa sobą, 
męczyć się, dążyć do czegoś, niepokoić się.. 
Mnie, kiedy wyniosę fotel swój do ogrodu i pe 
przez kwiaty moich róż widzę, jak słońce zapa- 
da w morze, nie potrzeba nie. Gdybym był na- 
wet bogdychanem, nie mógłbym zatrzymać nocy, 
która nastypuje po żem słońca". 

Niestety, nie wszyscy są tego zdania. 

Baterje nadpowietrzne. W xakładach patiłow= 
skich — jak donosi korespondent War. Dniewn. 
£ Petersburga — wyrabiają obecnie przyrząd la- 
tający, którym będzie można kierować dowolnie. 
Budowa ma być ukończone w ciągu tygodnia, 
poesem odbedzie się próba, wobec przedstawi- 
cieli oddzisła aeronautycznego wojskewego, təs- 
chnika i specjalistów. Wynalszkowi nedswane 
jest ważne znaczenie praktyczne dla celów woj- 
skowysh. Z dniem l4tym stycznia 1905 r. u- 
pływa termin obowiąsującej kenwencji między 
narodowej, którą wsbronione jest ciskanie s bal- 
konów przyrządów wybuchowych; kierowany więc 
przyrząd latający może się stać groźną i niedo- 
ścignioną baterją nadpowietrzną. 

Petersburskie opinje o dowódcach. Wiadomość 
o zatopieniu „Nowika* wywołała w Petersburza 
Btrassne przygnębienie, a w kołach urzędowych, 
zwłaszcza w wyżizych sferach marynarki rosyj- 
skiej objawia się bardzo silne oburzenie na ad- 
mirala Skrydłowa, za to, że sam nie dowodził 
krążownikami, posłanymi na pomoc eskadrze = 
Portu Artura. Bardzo ostro i surowo krytykują 
również wyżsi marynarze rosyjscy admirała Ush- 
tomskiego za przesłanie swego ostatniego rapor- 
tu o bitwie s dnia 10 sierpnia, nie na ręce ca- 
ra, lecz sa pośrednictwem wicekróla Czifa. 
Wszakże po zgonie Withófta, przypadło mn w 
udziale Raczelne dowódstwo nad eskadrą, miał 
satem zupełne prawo zwrócić się z depeszą 850- 
ją wprost do monarchy. Jeden tylko jenerał 
Sióssl, bądź co bądź w dzielny sposób broniący 
twierdzy i fortyfikacyj w Porele Artura, jedno- 
myślnie jest wielbiony. Wssyscy sobie zadają 
pytanie, dla czego  jenerał Stówł nie szo- 
stał zamianowany jenerał-adjutantem cesarskim 
z powodu urodzin cesarzewicza, zwłaszcza, ż6 — 
mocno nielubiany jenerał Futton, policmajster 
miasta Petersburga, dostąpił tego zaszcsytn. 

O wypłynięciu eskadry bałtyckiej z Kronsztad- 
tu podzje korespondent petersburski dziennika 
Journal następującą pogłoskę: Oto, car Mikołaj 
według owej wersji — udać się ma na pokła- 
dzie admiralskiego statku naczelnego wodza wy- 
prawy do Kiel, gdzie spotka się s cesarzem Wil- 
hcimem. Tam obaj monarchowie odbędą razem 
przegłąd eskadry, poczem car powróci na swoim 
jachcie do Petersburga. 

Pugłoska wygląda na ironiczną plotkę, całą 
zatem odpowiedzialność =a nią pozostawiamy 
dziennikowi, który ją podsje. 


ZA BROŃ! 


Warszawa 31 sierpnia. 
Wśród ogółu rosyjskiego w Warszawie, po- 
śród nrzędników-ofiserów, 8 podobno nawet po- 
śród szeregowców krążą od dni kilka sadrako- 
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wane półarknaiki bibuły, które są najprawdopo- 
dobniej odbitką drukarską z Oswobożdzenija. — 
Wskazówkę w tym kierunku daje znany krój 
ezcionek rewolucyjnego organn ze Stnttgartn. 
Odezwa obejmuje sto kllkadsiesiąt wierszy, za- 
tytnłowanych: „Tzobliczenije gn'li*, co po pol- 
ska przetłomaczyć należy najlepiej: „Pod prę- 
gier ze zgnilisną!* Z odezwy tej wypisnję wam 
dia Głosu Narodu następują*e ważniejsze mo- 
menty: 

„Port Artara umiera. Dai jego policzone. 
Z Petersbnrga donoszą o apatji, która ogarnęła 
cale społeczeństwo rosyjskie“. 

»Kiodyż;to wszystko skończy się? Kiedyż 
w społeczeństwie rosyjskiem xzbadsi się czynne 
męstwo ebywatelskie | przemówi wreszcie gło- 
dno? Kiedyż zsżąda odnowy życia narodowego, 
wolności? Kiedy?! Jakież nieszczęścia popchną 
go do tego ?* 

„Ozyż dym, zasłaniający Port Artura i krew 
bryzgsjąca na jego mury, mniej nam są zrozn- 
miale, aniżeli łana sebastopolska — naszym oj: 
com? Czyżby ta obuta teras nie w ciężkie bot. 
forty Mikołaja I, ale w dalikataiejszy kamase 
samowładza carska — przydnałła jng ostatecznie 
społeczeństwo rosyjskie i zdeprawowała jego da: 
szę? Czyż doprawdy tocsyć będziemy dalej woj- 
nę milczący i pokorni? Czyż tylko wieś ro- 
syjska odezwie się w one dnie ciężkie jękiem 
poraaconych żon a płaczem sgłodniałych i te- 
mierających dzieci, a na ulicach miast pijackie 
„hu:ra* | wznoszone na cześć nowourodsonege 
tesarzewicsa nagłaszy juat do Bzeęta szmer na- 
rodowego wstyda, poniżenia i niewoli |?* 

„Sześć miesięcy wojny! Kłamstwo dęło się, 
kłamstwo zwyciężało. Teraz to kłamstwo w ago- 
nji, rozbite, zniesławione. Nie Rosja to jednak 
1 nie rosyjska armja cierpiała dzień sa dniem 
i padała od klęsk; nie za swoje winy cierpiał 
naród rosyjski, choć synowie jego padali na po- 
lach walki: — cierpieliśmy za bezprawie samo- 
władztwa, cierpieliśmy jako nieme organy jego 
niemoralnej polityki, jego kłamstwa. I czyż 
to zbozczeszczone już w całym Świecie kłamstwo 
caratu, tylko w Rosji samej będzie i nadal wzno- 
siło hardo głowę? Dokąd społeczeństwo rosyjskie 
będzie jeszcze bszopornem narzędziem swojego rzą- 
du? Jakiej niesławy, hańby, jakich klęsk po- 
trzeba wam jeszcze, ludzie, jakiej większej 
naaki ?!* 

„Krwawy los Portu Artura wskazuje nie na 
Tokio, ale na Petersburg. Tam idźcle i tam 
szukajcie odweiu!* 

„Jeżeli teraz, jeżeli w tej shwili społetzeń- 
stwo rosyjskie nie zażąda zasadniczych reform, 
w imię interesów naroda i w imię narodowego 
honora, w takim razie społeczeństwo wydać mu- 
si na siebie sąd takiego samego bankructwa, ja- 
kiem jest los Porta Artura dla carskiej po- 
lityki i carskich wodzów”. 


Dj rm u tl Weto, 


(Ciąg dalszy). 

Wypraszałem się jak mogłem — nie nie po- 
mogło, gospodarz przemocą prawie mnie wcią- 
gnął do wnętrza szałasu, a ja, pomimo jego za- 
pewnień o przyjętej u nich bezceremonjalności, 
znalazłszy się w towarzystwie dwóch pań, dozna- 
łem takiego uczacia, jakiego doznać musłał pra- 
BZCZUr nasz nieboszczyk Adam po spełnienia grse- 
ehu pierworodnego. 

Nie wiedziałem, co ze sobą zrobić, jak się 
odezwać, jak panie honołulskie przeprosić za moją 
pierwszą wizytę w niestosownej porze i jeszcze 
w niestosowniejszym stroju im złożoną. 

Na szczęście gospodarz szałasu, wskazując mi 
zydel poprosił, abym usiadł. Skorzystałom z tə- 
go zaproszenia skwapliwie i siadłem pod stołem 
tak głęboko, że tylko brodę na jego powierzchni 
oparłem. 

Wówczas odważyłem się rozejrzeć po sea- 
tasie i popatrseć na obie panie. Zdziwiłem się 
niezmiernie, że matka i sórka były straszliwie 
oemączone. Z pod pyłu mąeznego przebijała cie- 
mna honolulska cera, a córka gospodarza miała 
rysy bardzo regularne, uśmiech njmujący i sli- 
czne Czarne ozy. 

Z brodą opartą na krawędzi stołu patrzyłem 
na nią bem więcej zażenowany, nie wiedząc, od 
czego właściwie sacząć rozmową. Po chwili do- 
piero rzekłem złamanym głosem: 

— Państwo łaskawie mi wybaczą..., że tak 
niestosownie... 

— Ależ proszę, bardzo proszę — odezwał się 
Honolulezyk. 

— Pozwoliłem sobie przyjść do państwa z pro- 
Sba o udzielenie mi rady w mojem położenia. 
Kupiłem jak państwa wiadomo sąsiedni szałas. 

— I zapłaciłeś pan dziś podatki — dokoń- 
czył Honolalesyk spoglądsjąt pod stół. 


GŁOS NARODU* 


Od tych słów do wezwania: „za brońi* — 
nie więcej, jak tyiko krok jeden. — Goź. — 


Chleb dla swoich. 


Drekcja Związku przemysłowego przysłała 
nam doroczne sprawozdanie działalności. 

Sprawozdanie to zamyka równocześnie piąty 
rok istnienia towarzystwa. Pięć iat praey insty- 
tucji takiej, jak Związek przemysłowy, ważnej 
w naszych warunkach ekonomicznych, to równo- 
cześnie źwiereiadło, w którem się przegląda za- 
równo doniosłość podjętej przez Zwiątek pracy, 
jak i energja nasza przemysłowa wogóle. Z pię- 
ełoletniej działalności można jaż wysnać niejeden 
wniosek i powziąć przekonanie o tej lab innej 
przyszłości towarzystwa. 

Kierowani tą myślą, dsielimy się z czytelni- 
kami Głosu Narodu ważniejszymi wywodami dy- 
rekcji Zwiąckn. 

Pierwsze karty sprawozdania zapoznają nas 
z dziejami instytucji, kreślą historję nieufności 
ogółu do nowego towarzystwa, nienfności tak 
normalnej pod każdym wsględem na grancie 
galicyjskim. W dalszyeh stronnicach dyrakcja 
wyłasscza cel i zadania Związku: 

„Na samym wstępie ogólnego pogląda na to 
pięciolecie, zaznaczyć musimy, że działalność 
Związku odbywała się w kilku kierunkach: a) 
w kiernnka atrzymania Bazarów krajowych dla 
sprzedaży detalicznej wytwórstwa krajowego; 
b) w kierunku uzyskania dostaw, tak dla prze- 
mysłu domowego jak i fabrycznego; €) w pracy 
wytwórcezo-handlowej; d) ajeneji handlowej Wy- 
działa krajowego“. 

Każdema z tych działów daje sprawozdanie 
ilustrację cyfrową. Więc przedewssystkiem przyj- 
rzyjmy się działalności basarów krajowysb. 

„Bazarów krajowych do listopada 1903 było 4 
w kraja, t. j. we Lwowie, Krakowie, Przemyślu 
i Nowym Sącza, gdyż piąty Bazar w Wiedniu 
założono dopiero w listopadzie r. 1903“. 

„Sprzedaż w tych Bazarach wynosiła : 


w roku 1898 koron 178 343'85 
5 1899 „  207.167:47 

„ 1900 „  336.363'36 

s 1901 5 179.048 60 

„ 1902 „ 278.97876 
1903 299.106'69 


» 
czyli razem sprzedano w Bazarach przez przeciąg 
51/4 lat za kor. 1,%78.998'73 koron. 

„To sumo již prsemęwia za dodatnią dla 
krajn driałalnością R NR bowiem kto wie 
czem są Bazary dla produkcji, zwiaszesa domo- 
wej, rozreutcnej po kraju i nie znającej szerszych 
rynków zbytu, Inb nie posiadających środków 
konie-znych dla ich reklamy. ten przyzaać musi, 
ża Basary są dla nich często jedynem miejszem 
zbytu, a zarazam drogowskazem do da'szego po: 


— Atak zapłaciłem, ale teraz widzi pan nie 
wiem, co począć dalej, bo nrząd przy nlicy Ła- 
będsiej domaga się zapłacenia jakiejś taksy w su- 
mie 75 jenów. 

— A to trzeba zapłacić — rzekł Honolnl- 
czyk — bo gotowi panu szałas zlicytować. 

— I ja tak rozumnję — odpowiedziałem — 
ale widzi pan, nie mam aui sena przy duszy i 
właśnie przyszedłem zaproponować państwa na- 
bycie mego szałasu wras z Gałem urządzeniem za 
bardzo przystępną cenę. 

— O za nie na świecie — zawołał gospo- 
darz. Ras nie mam tak samo jak pan ani sena 
przy duszy, powtóre panie u nas nabycie nieru- 
chomości równa się dobrowolnemu zrujnowaniu 
włesnej egzystencji. Po chwili dodał z westchnie- 
niem: nasze urządzania fiskalne wykluczają wszel- 
ką możliwość lokowania kapitałów w nierucho- 
mościash, & nawet w przedstębiorstwach przemy- 
słowych. Rząd nasz pod tytułem danin podatko- 
wych wszystko zabiera. i. konfiskuię majątków 
wykonuje. Za wszystko płacimy podatki, za chleb, 
po 8 za powietrze, jednem słowem za wszy- 
stko. 

Wypstrzyłem się źdsiwiony na mówiącego. 

— Pan nie dowierza — rzekł, spoglądając z 
uśmiechem na mnie; zaraz pana przekonam. To 
mówiąc, wziął ze stołu bochenek chleba i oka- 
zał mi z jednej strony przylepiony do niego stem- 
pel rsądowy za dwadzieścia senów. 

— Jeśliby pan innym moim twierdzeniom 
nie wierzył — ciągnął dalej — przekonam pa- 
na zaraz nakazami zapłaty. 

— Ależ wierzę panu najzupełniej; w każdym 
jednak razie — rzekłem — to co mi pan mówi, 
wcale nie jest dla mnie pocieszające. Faktycznie 
nie wiem eo począć dalej. 

— Nie wypada nie innego — rzeki Honolul- 
czyk — jak sznkać ratunku w kredycie. Dopóki 
pan ma szałas lieytacyjnie niewywołany, sądzę, 
że uzyskanie pożyczki nie będzie zbyt tradne. 

— W każdym razie — odezwała się starsza 
Honolulka — nie zaszkodziłoby mieć jakąś pro- 
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stępowego i szybkiego roswoju danej gałęst prze- 
myslia. Bazary — są to postsrunkt i eleplarnie 
dia wątłej jeszcze prodaksji krajowej, a sara- 
zem i szkoły dla jej dalszego rostępowego i han- 
diowego rozwoju. Możemy śmiało powiedzieć, że 
pəd ochroną Bazarów roswinęło się już wiele 
gałęzi przemysłu, o których przedtem albo nie 
wiedziano, albo były to wątłe i sporadyczne, na 
bardzo małą skalę prowadzone usiłowania”. 

W tem miejszu czytamy ciekawe istotnie da- 
ne e» do rozwoju takich wytwórstw, jak: haf- 
eiarstwo, kilimkarstwo, wyrób sabawek drze- 
wnych, koszykarstwo, tkactwo, a nawet sukien- 
nictwo. Produkcja tych gałęri nie ogranicza się 
już dsiś na zbycie miejssowym, ale rozchode 
stę po za Galicję, a nawet i po za celne grani- 
ce monarchji. Wyraźny to dowód, ża owoc tej 
pracy zaleca się nawet w konkurencyjnej walee 
zo starszym, zagranicznym przemysłom — swo- 
imi przymiotami. 

„Dałazym ważnym momentem działalności 
Związka sę dostawy. Pośrednienenie w dosta- 
wach datuje się jaż od roka 1899 i można Śmia- 
ło powiedzieć, że krajowy Związek przemysłowy 
był pierwszym, który podjął akojo w kierunku 
decent'alizaeji dostaw rsądowych dla niektórych 
gałęzi naszego przemysłu tak fabrycznego, jak 
i domowego“. 

Nie od rzeczy bądzie przytoczyć dalsze sło- 
wa sprawozdania, by czytelnik mógł przekonać 
się, do jakiego stopnia mieliśwy słuszność, gdy 
tylokrotnie wykasywaliśmy na szpaliach Głosu 
Narodu obojętność rządu względem przemysła 
nascego, n'etylko obojętność, ale i niechęć i wy- 
rażną tendencję podporzątkowywania go przemy- 
słowi n'emieekiema. 


Ożo eo pisze w tej mierze dyrekcja Związku: 

„Na jakie trudności natrafiała akcja ta w po- 
erątkach, dość zaznaczyć, że trzeba było pora- 
szyć całe Koło polskie i wiele wpływowych oso- 
bistości we Wieduia, aby zrobić wyłom 
w tym monopola dostawców zagrani- 
ceznych, którzy za wszelką cenę ani jednej 
placówki odstąpić nie chcieli. — I gdyby miał 
Związek nasz do czynienia z samym wielkim 
przemysłem fabrycznym, już zorganizowanym, 
posładającym utarte rynki, z którym bez tradno- 
šei atanąćby mógł do konkarencji, a zaraxem ma- 
terjalne miał poparate z funduszów na ten eel 
składanych przez fabrykantów, rsecz byłaby ła- 
twa. — Atoli praca podjęta przen Krajowy Zwiąs 
zek przemysłowy dotyczyła po większej części 
drybniejszego przemyała fabrycznego i tych ga- 
łęzi rękodzielnietwa, które nie posiadały środków 
materjalnyyh i które trzeba było organizować — 
sasilać w odpowiedni kapitał i zdobywać dla nieh 
te drogi zbytn. Ta praca wymagała wiele 
starań, straty czasu i zabiegów, a nad- 
to pociągała znaczne koszta bez żadnej prawie 


tekcyjkę, zapewnioną w tym banku, do którego 
się pan uda o pożyczkę. 

— Nie mam w Honolulu, proszę pani, żadnych 
znajomych — zauważyłem, wsuwając się głębiej 
pod stół. f 

— To my vanu postaramy się o protekcję— 
rzekła eórka Honołnlczyka, spoglądając pytają- 
cym wzrokiem na matkę. 

— Umącsona Honolulka odpowiedziała córce 
oczyma potakująco. 

Byłem im bardzo wdsięcsny za okazaną go- 
towość wystarania się dla male o protekeję, bez 
której, jak się później przekonałem, nie w Ho- 
nolnla neyskać nie można. 

Teraz potoczyła się ożywiona rosmowa po- 
między Honolułczykiem i paniami o wyborze 
banku. W rozmowie tej ndstała prawie nie bra- 
łem, nie znając stosunków miejseowych, dowie- 
działem się jednak z niej, że w Honolulu jest 
mnóstwo instytacyj kredytowych, z których wię- 
ksza esęść nie udziela na razie żadnych poty- 
czek z powodu defraudacyj popełnionych przez 
różnych dyrektorów, nacselników, kacjerów i 
rachmistrzów. 

Po długiej naradzie zadecydował gościnny 
Honolalczyk, że powinienem się udać do banka 
przy ulicy Lichwiarskiej. A 

— Jest to instytucja, mówił gonpodarz:— se 
wszystkich najłatwiej udzielająca pożyczek. 

— A jakaż firma tego banku? — zapyta- 
łem. 
— Dla dyrekcji — odpowiedział — firma a- 
piewa: „własaa pomoc“, 8 dla esłonków: „włas 
ruina". 

— Jakże to — zauważyłem — bank uży! 
podwójnej firmy ? 

— O nie, rzekł Honolulezyk — tylko w ; 
zyku honolulskim są bardzo subtelne akcenty - 
tak, że prsy różnem akeentowaniu jednego W 
raza nadaje się mu dwa znaczenia, jak w dany 
rasie: „pomoc i rnina*. i 

— Do kogóż mam się udać we „własnej r 
inie* o pożyczkę? — zapytałem gospodarza. 

— Jest tam — objaśnił mnie — trzech d; 
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pomocy ze stroBy tych, e których dobro roxcho- 
dziło sie" 

Z toie; tabeli dołączonej do referata wi- 
dać jednak, jak rzęd stara stę coroernie obniżyć 
wartość dostawy, uskntecznianej przez Galicję. 
Tak naprzykład, gdy w roku 1900 wartość ta 
dochodziła do 69.000 Koron z górą — w roku na- 
stępnym spadła do 45500 keron. Starania zwią- 
zku pcdniosły ją w roku 1902 do eyfry 77 600 
koron, atoli w roku następującym widzimy znowu 
spadek: 66.872 koron. Cyfra Śmiessnie mała sto- 
snnkowo do tego, co kraj daje ze swej kieszeni 
na te gałęzie, które odpłacsją jej się owym po- 


pytem 66 tysięcy ! 

Zgoła odmiennym jest stosunek Wydzisłu kra- 
jowego do wysiłków Zwiąsku. Na stronnicach 
w mowie będącego referatn niejednokrotnie czy- 
tamy wyrazy uznania dla Sejmu i Wydziału, któ- 
re w najrozmaitszych formach popiersją obywa- 
telską działalność tej instytucji. Dotacja krajowa 
dla Związku, (jako Agencji handlowej Wydziału 
krajowego) wynosiła w r. 1899 — 2 4000 koron, 
dziś 15.000 koron. Nadto należy zanotować 3 pre. 
pożyczkę Wydziału w kwocie 56 750 koron. 

Drugim przyjacielem Związku jest Bank kra- 
jowy. Bank ten przystąpił do Zwigzku jako czło- 
nek z udziałem 20.000 kor., a nadto udzielił po- 
tyczki skryptowej na snmę 26.000 koron. 

Obrót pieniężny Związku wzrasta w każdym 
roku. W ostatnim roku wynosił już miljon z gó- 
rę koron (ścisła cyfra: 1,106.997 kor. 34 hal). 


Kongres katolicki w Ratyzbonie, 


W starym Regebiburga 1 Bawarskim dnia 21 
sierpnia rozpoczął obrady wiec ogólny kstolików 
Biemieckich. Pierwszy się odbył jeszcze w 1848 
rokn; obecny jest pięćdziesiątym pierwszym z 
rzędu. Co roku odbywa się ów sjasd w inrem 
mieście niemieckiem z przeważającą ludnością 
katolicką. W Regensbnrgu — dawniej Ratyzbo- 
nie — ludność katolicka przeważa; wedłag spi- 
Bu z 1895 roka — na 41.471 miezzkańeów było 
tylko 6 023 ewangelików i 545 żydów, pozatem 
eala ludneść katolicka. 

W tem starem mieście celtyekiem, a potem 
rzymakiem (Castra Regine) jeszeze dzisiaj wi- 
dnieje 12 kościołów katoliekich. Z tych katedra 
Gzęściowo pochodzi z XIII wieku, a nawet z XI 
wieku. 

Już raz w 1848 roku obradował tutaj zjazd 
katolicki; po 58 latach po raz drugi przyszła o- 
becnie kciej na sterg Ratyzbonę, gdzie gościły 
sejmy Rzeszy Niemieckiej od 1663 r. do 1806 
zanie krótkiemi przerwami w ciągu wieku 


rektorów — pan radca Ba-ze li. fa, pan rades 
Bim-tim-lt-fa i pan radca Fisz tisz-li fa! 

— Ależ ja po dzisiejszem poznaniu się z dwo- 
ma radecami, mam niewysłowiony wstręt do rad- 
ów — zawołałom z goryczą. 

— To trudno panie — odpowiedział Hono: 
łulczyk — u nss każdy, kto przestaje być dzie- 
skiem, zaezyna być radtą. 

Czy pan także piastuje godność radcowską ? 

— Do włag — odpowiedział — skłaniając 
się Honolulczyk — jestem radeą komitetu, na- 
riekającego na wybudowanie wylęgerni dla żab 
na nasrych miejskich plantacjach. 

Z kolei i ja skłoniłem sie r rewereneją przed 
panem radcą — a po chwili raekłem: zatem pa- 
nie radec, radzi mi pan udać się do pana radcy 
Ba-ze-li fu i innych radców w tym banku. 

— Tak, tak — niech się pan do nich uda — 
dodała omgezona radczyni, a ja tymezasem za- 
pownię panu protekcyjkę. 

— Mocno jestem obowiązany. 

— Pan pozwoli szklansczkę herbaty — rss- 
kła córka Honolulezyka, nskrywając bambnsowy 
stół kolorową serwetą. 

Bardzo dziękuję, odpowiedziałem, wsunąwszy 
się pod stół jeszcze głębiej. 

Za chwilę zasyezsł w pokoju samowar, poda- 
Ro herbatę, bułki zaopatrzone stemplami rządo- 
wymi, masło przykryte stemplem, wędliny ostem- 
plowane i sucharki ze znakami obskrobanych jaż 
stempli. 

Mój kostjum, jakkolwiek z natury bardzo wy- 
godny, do niemożliwości krępował mi swobodę 
ruchów, siedziałem przy stole, a raczej pod sto- 
łem, jak na mękach; starałem się wysunąć tyl- 
ko dłonie nad obrus, dwa razy omal nie wyla- 
łom gorącej herbaty na siebie, kręcąc łyżeczką 
w szklanee popryskałem się wrzątkiem i jakkol- 
wiek młodsza Honoluika ezarowała mnie iwojem 
ujmującym uśmiechem j promiennem spojrzeniem | 
Szarnych ocru, byłem sły na siebie, wściekły na | 
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Z wyższych duchownych przybyli do Ratyz- 
bony: nuncjusz z Monachium, ks. Caputo, na 
wyreźny rozkaz Ojea św., arcybiskup Monachij- 
ski ks. Stein, arcybiskup "Zary (Dalmecia), Chor- 
wat ks. Mateusz Dyornik, biskup Siedmiogrodu, 
Węgier ks. hrabia Mejlath, biskup-svfragan Du- 
blinu, ks. Darvelly, Irlar dczyk. Prócz tego zwią- 
zek katolików angielskich „Union Catoliec* wy- 
słał depntację, złożoną z wysokiej szlachty. 

Na jej czele stoi książę cf Norfolk. Przybyła 
takte do Ratyzbony deprtacja katolików franeu- 
skich. Jeden z Francuzów przemawiał na zebrania 
przedwstępnów, które się odbyło w sobotę dnia 
20 b. m. wieczorem, 

Tegoroczny zjazd katolików zatem, pod wzglę- 
dem świetności ł liczby uczestników, nietylko nie 
następował swym poprzednim, sle je przewyższa 
jeszcze. Na prezesa zjazdu wybrany został wice- 
prezes pruskiej Isby poselskiej poseł Śląski dr 
Porsch. Jak zwykle, tak i tym razem przed roz- 
poczęciem obrad wysłano telegremy do Papieża 
i cesarza Wilhelma. Następnie jeden z przywód- 
ców stronnictwa centrum, poseł Bzehem, w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadniał rezolueję, oświad- 
czającą się przeciwko saborowi Rzymu przez 
Włochów. Rzecz prosta, że rezolucja ta uchwa- 
lana ecrocznie, posiada więcej rasednicze, niż 
praktyczne znaczenie, ogarnia jednak w całej 
pełni niezłomne przywiązanie niemieckiej ludno- 
šei katoliekiej do Stolicy Apostolskiej. Po Ba- 
chemie prramówił znany poseł Rochren w obro- 
nie ultramostanizmu. 

Obok zebrań ogólnych odbywsią swe posie- 
dzenia sekcje, w których omawiane bywają wszel- 
kie sprawy, pozostające w bliższym, esy dalszym 
związku z położeniem katolicyzmu wogóle, a ka- 
tolików riemieckich w szczególności. 
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dwejarsta katolicka Liga abs yn 


-Zirich, w sierpniu. 


Pod wpływem ruchu abstynenekiego, zwię- 
kszsjącego się w Ameryce i w Europie półno- 
eno-zżehodniej, oraz pod wpływem szybko Wzra- 
stającej działalności protertanekiego Towarzystwa 
Błękitnego Krzyża i abstynenckiego Bractwa 
Dobrych Tempłarjnszy w Szwajcarji, rozpoczął 
się pape ruch i w sferach katclików szwajeear- 
skie 

Ks. Augustyn Egger, biskup w St. Gallen, 
ezłowiek bardzo zacny, zajmował się od dawna 
nawraeaniem pijaków i miewał często kazania 
i odczyty w sprawie walki s a'koholiemem. No- 
wy, bardziej konsekwentny kierunek całkowitej 
wstrzemięźliwcści, pozyskał w nim niezmordo: 
wanego pioniera. Napisał on kilkanaście funda- 


| radcę Hab lin-li-fa i kląłem ge go w duszy wszyst- | 
kimi językami za egzekucyjne odebranie mi eu- 
ropejskiej garderoby. 

Po herbacie rozmowa ożywiła się na dobre. 
Opowiadałem gospodarstwa o moieh przygodach 
w podróży, o Europie i o Krakowie. 

Na wspomnienie Krakowa poweselało eałe 
towarzystwo, młoda Honolulka czarnooka Śmiała 
się najgłośniej a gdy im oznsjmiłem, że w Kra- 
kowie wszyscy tak samo się bawią na wspomnie- 
nie Honolulu, myślałem że pomrą ze śmiechu. 

Będąc z natury wesołego usposobienia, zapo- 
mniałem na chwilę o moich troskach i nieszczę- 
ściach, brałem żywy udział w ogólnej wesołości, 
aż regar ścienny wybijając półnoe, przyporaniał 
mi, że czas wracać do mego ssalasu. 

Kręciłem się chwilę pod stołem, nie mając 
odwagi wydobyć się na zewnątrz, ale ostatecznie 
trudno było w obcym domu pod stołem noco- 
wać; wstałem zażenowany, pożegnałem Honolul- 
czyka i jego omąesoną małżonkę, skłoniłem się 
pannie g europejską galanterją i manewrując 
poza figurą żegnającego mnie gospodarza, opu: 
ściłem progi tej zacnej i gościnnej rodziny ho- 
nolulskiej. 


VI. 


Moje układy z dyrektorami baaka „Własna rulna*. — 

Podpisanie skryptu. — Rachnnek przy kasie — Dwa- 

nańcie senów. — Kłótnia i opuszczenie gmachu przy 

ulicy Lichwiarskiej. — Licytacja, protekcyjka, zaję- 

cie w banku homolalskim. — Sami naczelnicy i na- 
czelnik Świeżego powietrza. 


Nazajutrz po południa stałem w przedpokoju dy- 
rekcji banka „Własna raina“, czekając na po- 
słachanie. Po dwóch godzinach wyczekiwania 
pełnego niepokoju i niepewności, otwarły się 
drzwi i w progu ukazał się pan rades Ba- ze-li- 
fa, który obrzuciwszy muie spojrzeniem awoieh 
wyłnpiastych oczu. zaprosił do wnętrza. 
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omósy ze strony tych, © których dobro roxcho. Z wyższych duchownych przybyli do Ratyz- | mentalnych broerur, w których streszeza ogólne brorzur, w których streszeza ogólne 
wyniki badsń naukowych i statystycznych w da- 
nej sprawie. B.:yap Egger wykazuje w swoich 
pracach, że tylko wstrzemięźliwość absolutna 
może mieć raeję bytu. 

Opowiada napszykład ciekawy fakt o kardy- 
nale Manningu, który, sam umiarkowanie używa- 
jąc wina, starał się nawracać pijaków. Jeden 
z nich powiedział mu: „Ależ Mylordzie, pijesz 
sam przecie, z tą tylko różnicą, że pijesz wino 
dsleko lepsze niż ja". Manning odpowiedział : 

„Ale od tej chwili nie piję ant kropli*. Dopiero 

od tego czasu driałalność jego zaczeła się uwień- 
czać skutkiem lepszym, bo gdy zmarł w Londy- 
nie, pozcstawił 28 tysięcy pozyskanych przez 
siebie katolików abstynentów. 

„Lmdność Szwajcarii — pisze dalej ezcigodny 
autor — wydaje roemnie około 175 miljonów 
franków na napoje alkoholowe. Gdyby te pie- 
niądze, zamiast je przepijać, codziennie palono 
ns placach publicznych miast naszych, to nietyl- 
ko, że nie byłoby szkody, ale przeciwnie, wielki 
zysk dla kraju; byłoby to ogromnem szczęściem 
dla Szwajcarji, ponieważ wówtras naród szwaj- 
carski trzeźwy podniósłby się znacznie pod wzglę- 
dem dobrcbytu, zdrowia, obyczajnośsi i religij- 
ności, pod względem szczęścia i zadowolenia. 
Chege walczyć z tem słem, trzeba samemu być 
abstynentem. Ta ofiara abstynencji niezbędną jest 
dla sprawy Królestwa Bożego, jak niezbędnem jest 
dla Niegoż stosowanie się do Ewangelji. Powin- 
niśmy być prawymi Chrześcijanami, prawymi ka- 
tolikami podług pojęcia słów Chrystusowych : 

„Przyszedłem na ziemię, aby ogień miotać i cheę, 
sby był zapslon*. 


Biskup Egger poruszył i całe wyższe dachowień- 
stwo szwajcarskie, skutkiem czego biskupi szwaj- 
ctaraty rozpoczęli w 1893 r. w djecerjach jednozgo- 
dng czynność w eelu wykorzenienia alkoholizmu 
t zachęcali x ambony do tworzenia stowarzyszeń 
wstrzemięźliwości. Śród ludności Szwajearji za- 
częły się tworzyć tego rodzeju lużae towarzy- 
stwa katolickie. Z wielu stron zwracano się do 
biskupów z prośbą o nadanie tym towarzystwom 
jednolitej organizacji. Na konferencji biskupiej 
w Szwyż omówiono tę sprawę i w 1895 r. wy- 
dano agitacyjną odeawę w postaci sporej bro- 
szury, saopatrzoną podpisami wszystkich 7 bisku- 
pów, pod tytułem: „Walka przeciw nadużycia 
napojów spirytusowych. Od biskupów szwajcar- 
skich napomalenie wiernym ich djecozji*. Bro- 
skura doczekała się kilka wydań. Biskupi wyja- 
śniają w niej zasady, ustawę i regulamin sato- 
żonej przez nich „Szwajcarskiej katolickiej Ligi 
abatynenckiej". Organizacja podłag miejscowych 
kółek i djecezji. Podstawa Ligi ehrześcjańska i 
kościelna. Należą do niej mężczyźni i kobiety. — 


— Pan sobie podawałeś o pożyczkę — prae- 

| mówił wyniośle. 

Pan radca, jakkolwiek rodowity Honolniezyk, 
mówił tak źle po honołułsku, jakby pobierał wy- 
kształcenie, nie przymierzając w pierwszym lep- 
szym chajderze galicyjskim. 

— A tak panie radeo — podałem o poży- 
czkę. 

— Ny, co jest — rzekł pan radca — pan 
sobie zażądałeś bardzo wielki wysokości, 200 je- 
nów; dyrekcja najłaskawiej przyznawała pana 
tylko sto. 

— He, cóż robić — rzekłem z westchnieniem 
niech będzie 1 ste. 

W tej chwili przystąpił do mnie pau radca 
Flsz-tisz-li fa. Proszę podpisać skrypt — odezwał 
się również wyniośle. 

— A wie pan, co tam stoi napisane — zapy- 
ta? trzeci, pan radea Rim-tim-lifa. 

— Nie wiem panie radeo — odrzekłem. 

— To ja panu będę powiedzieć — odezwał 
się znowu pan radea Ba-ze li fa, tu stoi tak, eo 
pan pożyczył sto jenów 1 co pan ich odda do 
pięciu lat — pan będzie zawsze zapłacił procent 
od ty sto jenów po ośm! Oj — bardzo mały 
procent — westehnął, spoglądając na radcę Fisz- 
tisz-li-fa tak, jakby go za to czynił odpowie- 
dzialnym. Ny, więc ośm procent, eiągnął dalej 
rades Ba-ze-li-fa i raty co tydzień na pożyczkę 
i drugie raty na udział i od udział procent zwło- 
ki, po ośm od sto, i muszy pan zapłacić gale- 
głości od tamten nowy rok co przeszedł, niech 
pau podpisze. 

Nie zrozumiałem dobrze tej kombinacji — 
sto jenów chciałem uzyskać, aby się jakoś ogar- 
nąć, podpisałem akt, a p. Bim-tim-li-fu wręczył 
mi kartkę, na którą miano mi wypłacić w kasie 
gotówkę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


AWY dla młodzieży szkolnej 


Poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Sukiennice liczba 24 i 25. 
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waga zwrócona na to, aby duchowieństwo za- 
qisywało się do Ligi. Członkowie Ligi podziele- 
ni na dwie klasy wstrzemięźliwości. Członkowie 
pierwszej klasy przyrzeksją całkowitą wstrze- 
mięźliwość na pawien termin. Członkowie dru- 
giej klasy przyrzexają na pewien termin po- 
wstrzymywania się od wódki i eo najmniej jeden 
dzień w tygodniu całkowitą wstrzemięźliwość ed 
trunków alkoholowych. 

Liga licsy „około półtora tysiąca esłonków i 
wydaje 3 czasopisma. Prezesem Ligi jast biskup 
Egger. — Zdarzało się już nieraz, że na satych 
ueztach, gdzie szampan, koniaki i najdroższe wi- 
na laty się strumieniem, Egger trącał się s kar- 
dynałami | z najwybitniejszym! dostojnikami 
świeckimi — szklanką czystej wody. Nikt mu 
tego mie śmiał brać za złe, bo ezuli w nim esło- 
wieka wyższego charakteru. Główny kierunek 
Ligi spoczywa w jego rękach i w rękach wice- 

rezesa dra Minga, członka szwajcarskiej Rady 
Berdowej. Bacanz uwagę zwrótono w Lidze na 
młodzież, utworzono stypendja dla młodzieży 
abstyneeklej. Tworzą się kółka w seminarjach 
dushownych. Równocześnie s Ligą założono w 
Sartzen „Pensjon Vonderfiih*, zakład katolicki 
dia leczenia pijaków. A. W. 


ZE SWIATA. 


Surowe obyczaje ameryka ńskie.— 
Barmistrz Atlantis City, wielkiej stacji balneo- 
logicznej amerykańskiej, eleszącej się powodze- 
niem i bardzo uezęszcznnej, zauważył, że znacz- 
na liezba młodych małżeństw, przybywających 
tam dla spędzenia w uroczej miejscowości mio- 
dowego miesigca, popisuje się poniekąd wobec 
publiczności afektem, który je połączył. Wydał 
więc rosporządzenie następujące, roxlepione na 
rogach ulie! 

1) Zakazanem jest całować się na promena- 
` dach. 

2) Zakazanem jest obejmować ramieniem ki- 
bić kobiety na przechadzce. 

3) Zakazanem jest opierać głowę na ramienia 
drugiej osoby, wobec licznie zgromadzonych go- 
sel 


Kronika miejscowa notuje, że zaraz po ogło- 
szenia powyższego rozporządsenia przyszły liczne 
wyroki, skazujące zakochanych na kary pie- 


miężne. 


LJ 
* * 

Nowe małżeństwo księżny Chimay. 
Głośna księżna Chimay, = pochodzenia amery- 
kanke, która swojego esasu narobiła tyle wrza- 
wy, opnściwszy męża dla grajka eygańskiego, 
pięknego Riga, uprzykrzyła sobie i tego „mał- 
żonka*. Oto, jak donoszą z Londynu, edbył się 
tam ślub eywilny księżny = konduktorem kole- 
jowym, Wilhelmem Ricardo, którego poznała w 
podróży po Włoszech. Piękny Rigo otrzymał 
10.000 fr. wynagrodzenia i musiał podpisać kwit, 
że zrueka się wszelkich pretensyj do narwanej 
kobiety. Nowo zaślubiona para spędzi miesiące 
miodowe w Paryżu. 

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hai. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś euwartek Ludwika królm 
franeuskiego wymmawcy i Patrycji panny; w piątek Zefi- 
ryna papieża, Aleksandra i Wiktora męczenników. 
Kalendarzyk astrosemiezny. Wschód słońca rozpoczął sią 
dziś o godz. 4 minut 45, zadnód przypada o godz. © mi 
nut 89, długość dnia godmin 18 mi 58. 


Kupujcie tylko u Uirześcijan ! 


Uzdrewotniesie miast w Kólestwie Pelsklem. 
Z Warmawy donoszą: Pewien ruch w kierunku uzdro- 
wotnienia naszych miast, aczkolwiek powolny, jest 
widoczny, a zdaje zię być i celowy. Przed wybuchem 
wojny na dalekim Wschodzie kompanja francuska 
miała zamiar rozwinąć plan usdrowotaieaia naszych 
miast na bardzo szeroką skalę, ale kapitały cadzo- 
złemski, lękliwe na tego rodzaju inwestyeje, cofaęły 
się szybciej, zanim układy z miastami: Kielce, Czę- 
stochown i Sosnowiec doprowadzono do końca. Z licz: 
by małych miast, zaopatrzonych w ostabnich okresie 
w wodę do picis, wymienić należy Olknsz, który box 
pomocy kapitałów obcych zbudował wodociąg prawi- 
dłowy, dostarczający ladaośsi dobrej wody do picia 
w ilościach obfitych. W ostatnich dniach zarząd m. 
Piotrkowa zawarł umowę z firmą warszawską „Drze- 
wiecki i „Jesiorański* o wypracowanie planu szcze- 
gółowego wodociągu, kanalizacji, oraz uregulowania 
przepływającej przez miast» rzeozki Strawy. 


Najgustowniejsze ubrania | 


E na zamówienia 


wyrabia: 
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Z KRAJU. 


Tarnów 23 alerpnia. (Zə spraw miejskich) Ma- 
jątek gminy przedstawia się wedle sprawozdania ko: 
misji kontrolującej wcale poważnie. Miasto ma mają 
tku przemło 5 miljonów koron, a to w bułowiach 
miejskich, oraz gruntach i różnych prawach, a prze- 
dewszystkiem w prawie propinacji. W sumych bu- 
dynkach, t j. sskołach, kassrniach i rónych skła- 
dach ma miasto z górą 2 miljony. Blisko miljon war. 
te są same komary. Na to nie brak i dłagów. Blisko 
2 i pół miljona koron długu, obciąża majątek miej- 
ski. Wobec zaś widoków, te główne źródło doshoda, 
t.j. propinacja ma kilka lat zniknie, nie może mia- 
sto wydawać nie absolutnie na nowe budynki, zwła- 
gzoza koszary, które żadnego prawie dochodu nie da- 
ją. Ponadto ma miasto przed sobą olbrzymie wydutki 
w postaci kanalizacji i wodociągów, których brak 
dotkliwie się daje odczuwać. 

Ruch budowlany w mieście jest tego roku 
większy niż lat poprzednich. Miasto się zabadowuje 
okazałymi domami. W ostataim seconie przyczdobiono 
trzema woale pięknymi domami ulicę Krakowską. SĄ 
to domy pp. dra Zbiegniewicza, Wróblewskiego i Ko: 
cola przy ulicy Krakowskiej. Ulica ta, skors tylko de 
końca kostkami wybrukowaną zostanie, a właściciele 
stare budy zbarzą i projektowanymi nowymi budyn- 
kami zsstąpią, będzie najpiękniejssą w mieśsie. Poza 
główeemi ulicami ruch nie malejszy. Miasto rozsze: 
rza sę w stronę północao zachodnią, gdzie stanęła 
jug cała kolonja prywataych domów kolejarzy i in: 
nych właścicieli. Z publicznych budynków wymienić 
zależy nową sskołę realną, która stojąc na przedłuże- 
siu ul. Nowy Świat, stanowi prawdziwą tej dzielni. 
sy ozdobę „nareszcie* do użytku we wrześniu będzie od- 
darą, i nowa szkoła ludowa, przeznaczona na pomie- 
szozenie 4 klasowej szkoły żeńskiej im. Konarskiego 
pa t. zw. Zabłociu. Z prywatnyeh badynków zasłu- 
guje na uwage piękny, wielki dom mieszkalny tutej - 
szego zebrania zakonnego OO. Filipinów pasy ulicy 
Seminarskiej. G.) 

Gimnazjum żeńskie w Tarnowie. Rada 
ezkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 11 lipca br. li- 
czba 28.856 zezwoliła na otwarcie prywatnej szkoły éra- 
dniej żeńskiej (t. zw. gimnazjum żeńskiego), zorgani- 
zowanej według planu gimnazjów męskich pubłiczaych. 
Wskutek tego oznajmia Dyrekcja wszystkim iaterezo - 
wanym, że: 

1) w r. szk. 1904/5 otwarte bęją dwie klasy 
niższe (t. j. kl. I i II), jeżeli liczba nowenis obu klas 
dojdzie do 40; 

2) kierownictwo tej szkoły z upoważnienia wła- 
dzy objął radca szkolny p. Wincenty Martusiewica 
em. prof, gimnazjum tutejszego ; 

3) nauczycielami będą prefosorowie sskół średnich 
tutejszych (obu g'mssejów | szkoły realnej); 

4) wpisy stanowcze odbędą się w dniach 5 i 6 
września r. b. od godz. 9 do 1 w południe (w de- 
ma p. Hoborskiej na ulicy Ogrodowej). Taksa wstę- 
pna wynosi kor, 7; 

5) opłata miesięczea, którą należy uiścić z góry 
każdego miesiąca, wynosić będzie koron 20, 

Warunkiem przyjącia do kl. I jast: a) ukończe- 
nie w tym roku kalendarzowym 10 roku życia i b) 
złożenie egzaminu wstępnego równego co do wyma- 
gań takiemnż egraminowi do szkół średnich publi- 
esnych. 

Warunkiem przyjęcia do klasy II jest ukończenie 
z dobrym postępem przynajmniój kl. I zskół wydzia- 
łowych. Eesaminu wstępnego nozenice te składać nie 
będą, chyba, gdyby poprzednio uczyły się prywataio 
i świadectwa szkolnego nie posiadały. 

Eguamina wstępne do klaz obu odbędę się w da. 
© wrześaia od gods. 8 przed połudaiem. 

Uczenicom , które nie odpowiedzą wymaganiom 
egzaminu dyrekcja zwróci opłatę złożoną za miesiąc 
wrzesień; taksa witępna zań pokryje kota egza- 
minu. 

Wyrek za szpiegostwe. Z Przemyśla t:legrafają, 
żejwczojui w południe zapadł wyrok w procesie przeciw 
Markiewiczori, o zbrodni szpiegostwa na rzecu RV: 
sji. Fcybunał uzaał go winaym tej zbrodni i skazał 
na dwa lata ciężkiego więzienia. 


Z dnia na dzień. 


Mam przyjaciela Teodora z imienia. Zacny 
człowiek. Preywary oszezędności nie biorę w ra- 
chubę. Po za wężem w kieszeni, do ramy go 
przyłożyć. 

Pozwóleie, że opowiem wam, jak wczoraj mój 
przyjaciel sprzeniewierzył się swojemu skąpstwą. 

Była to godzina 10 wieczór. Jak sobie przy- 
pominacie, deszez lał jak z cebra. Zaaleźliśmy 
się we dwóch z moim druhem na plantach, na 
wylocie Karmelickiej. 

— Teodorze, będziesz musiał wziąć fiakra, 
bo eię zmoczy, zanim dojdziesz do siebie na dra- 
gi koniee miasta. 

Taodor svojrzał na mnie z obrzydzeniem: 


Związek krawców 
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— Fiakra? Sreśćdziesiąt halerzy — i może 
jeczeze obelgi od poszsiwego obywatela? Od ese- 
gó: tramwaj? Dzłesięć halerzy gotówką — 
spokój. 

— A mo, to zaczekajmy... 

— W tej chwili nadjsdsie tramwaik od Par- 
ku. Widzisz, tu się miną... 

— ..pod Groldsteinem. 

— Właśnie. Oo, widzę coś się już świect ped 
Karmelitami... 

Niestety : to jechał fiakier. 

— Panie konduktor! — pyta Teodor ereke- 
jącego koło szynku fanksjonarjusza — kiedyż 
nadjsdrie z tamtej strony ? 

— W tej chwili. 

Tymezasem  tramwajątko nie nadjeżdźało. 
Czokający nań Wóz raizył ku ulicy Batorego, 
wnet nadjechał następny, a od parku jak nie 
widać tak nie widać. Ruszył ten drugi, nadje- 
chal od Rynku trzeci. 

— Panie konduktorze, kiedy ta psiskrrr... od 
parku nadjedzie ? 

— W tej chwileczce, proszę pana dobrodsie- 
a. 

Deszozyk leje coraz silniejszy. Czujemy te 
nie tylko nam mokro, ale i zimno. 

— Jak uważasz Teodor, możeby na wódę? 

— Cooo? Do karesmy ? 

Umilkłem. 

Nadjechał od Rynku ezwarty tramwaj po do- 
brym kwadransie. 

— Panie kondaktorze, do wszystkich kroć ste 
tysięcy siarczystych , kiedyż tamta Ojama zatr- 
cona nareszeie nadjedzie, żeby was wszystkich 
razem... 

— Pan dobrodsiej czego znowu urąga! Wi- 
dzisz go!! — ryknął obrażony konduktor jaż w 
drodze do parku. 

Deszczyk tymerasem jak lał, tak lał, poezci- 
wiec. Nie było jut na nas snehej nitki. 

Milezymy. 

Pierwszy przerwał ciszę Teodor. 

— No to już wajdźmy wreszcie do tego... 
jsk go tam. 

Za chwilę byliśmy już w restauracji. 

— Dwie wódseski... 

Potem dwa piwa, rzecz jasna. s 

—- Piesolo, zajrzyj no, Gzy tam tramwaj od 
Parku... 

— Nie, proszę pana dobr... A 

— Wiesz eo Teodor, możeby tak jesscaa 
dwie? 

Possły dwie, potem dwa te, potem znów dwie. 

— Peelo, exy tam uwa-sz ten, jak mu tam, 
od tego wiesz? 

— Jeszcze nie, ale za małą chwileczkę na- 
pewno nadjedzie. Może dwie bombki? 

— Daj! Może tymczasem... kanalje! Uwanez 
w tamtą stronę to estry, a w tę stronę to... 
RWARUE. 

Doszło do dziesiątej kolejki. Teodor był eser- 
wony jak burak ! coraz siarczyściej klął na sa- 
rząd tramwajowy. Koło pierwszej w nosy kesy- 
kng? narar rospaozliwie : 

— Wina!!! 

Przy winie zeszło do trzeciej nad ranem. — 
Teodor był nieżywy. Wywlekliśmy go prawie za 
nogi. Był blady świt, przetkany sinemi chmura- 
mi. Teodor miał cerę koloru nieba. Powietena 
odświeżyło go nieco. Wstał na nogi, rosejrzał 
się w jedną i drugą stronę: 

— Jeszcze go nma — uwsz! 


KRAKOW, 25 sierpnia. 

Prezydeat ministrów dr Koerber, przybędzie ëz 
Krakowa w sobotę o godz. 6 rano i zamieszka w pa- 
lacu „pod Barapami*. Po zwiedzeniu miasta p. pre- 
zydent udzielać będzie posłuchania o gods. wpół 
do 10 przed połudaiem w salach recepcyjnych tutej- 
szego mtarostwa przy ulioy Basztowej. 

Zapiski esoblste. P. Edmusd Rygier, dyrokter 
teatru polskiego w Pozssniu, bawi w Krakowie. 

Naczelnik IV. wydziału Magistratu, rados mag. 
p. Adolf Buezkowski, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 

Rekolekcje. Staraniem Stowarsyszenia katol. pra- 
oownie konfskcji damskich odbędą się w kościele 
św. Barbary trzydniowe rekolecje. W niedzielę d 28 
sierpnia 0 g. 7 wieczór pierwsza nauka wstąpna. 
Bilety wejścia w zakrystii. 

Z teatru miejskiego piszą nam: Artyści nasi 
pracują pod kierunkiem p. Mielewskiego nad ś-ym 
sktem [dramstu Gerhards Hauptmaua „Michał Kra- 
mer", z którego odbywają się pełne próby na gos- 
nie. Główną rolę odegra p. S>snowski. P. Walewski 
prowadzi współcześaie próby wznowień sztuk polskich, 
a przedewzsystkiem „Dziadów“, których przedstawie- 
niem rozpcczyna sią sezon Obeczy. 

Pan Adolf Neuwert Nowaczyństi, zadsełał] dyre- 
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koji świeżo skończony wielki pięcioakiowy dramat 
historyczny „Djabeł łańsucki*. Główaym bohaterem 
gunki jast znany xa panowania Zygmunta III staro- 
gta Zygwnlski Stadnicki, jeden z możaswiadców zwa- 
mych „trólewiętami*, których buta i samowola wpro- 
widzały zamęt w wewnętrzne życie Polski ówczesnej. 
Autor dramsta, głośny już na niwie satyryczaej i pu- 
blicystycznej, ostatnimi czasy oddał się atudjom daie- 
joewym i ma ramier w szeregu dsieł dramatyczaych 
wskrseszać Obrazy maszej przeszłości. „Djabeł łańcu- 
oki“ unpisany językiem danej epoki, której koloryt 
autor oddaje z wielką precyzją 1 starannością, jest 
środkowem ogziwem trylogji dramatyczaej, której część 
pierwsza ma mosić tytuł „Ludek* albo „Dyl Sowi- 
dial“ i przedstawiać będzie obras życia mieszozań” 
skiego w Krakowie z XIII wieku, a cstatnia część 
odgrywa gię we Florencji na tie życia wyemigrowa: 
mych członków rodsiay Poniatowskich. 

„Łańssoki djabeł* grazym bądste w miesiącu 
paźdsiernika na scenie naszej —jako jedna z główaych 
premier obecnego soroan. i 

Komitet wystăwy ogrodniczej krakowskiej ro- 
zesta? jnteresowamym vasiępują'ą odezwę: 

„Komitet wystawy ogrodaiczej w Krakowie ma 
xaSzczyć niniejszom zwróció się do WP. Wystawców 
z prośbą o jak najrychlejsze nadsyłanie zgłoszeń pray- 
jęcia udzialu w wystawie, a t> ze względu na ko- 
miecsneść orjentowania się co do ilośn wystawców 
W poszcz:gólzych działach, by módz każdemu za zgła- 
arających mię udzielić odpewiedaej ileści miejsza 
w budynkach, których rozmiary już wkrótce określo- 
me być muszą. W chwili obecnej każdy prawie z WP. 
Wystawców już moż: określić przypuszczalną ilość 
eksponatów, jakie wystawi i obszar pod dachem lub 
aa wolnem powietrzu, jakiego potrzebować będze. 
Formularze zgłoszeń na żądanie wysyła kancelarja 
Tow. Ogredniczego w Krakowie ul. Gołębia, 18“. 

Zydowskie afisze. Od jednego z naszych czytel- 
ników otrzymujemy następujące zapytanie: 

„Z jakiego powodu pp. Knapik i Mikulski do 
żydków krakowskich wypisują i rosiepiają w Śr Ód- 
mieśńciu afisze żydowskie? Czy pp. ol onog się po- 
pisać swoimi wiadomoścismi s hebraiki, lab ozy tek 
żydzi krakowscy zapomnieli joż czytać po polsku?“ 

Mit» owi panowie zechcą na to pytanie odpo- 
wiedzieć ? 

Sprzeniewierzenio mA peczeio krakowskiej. 
"W oddziale listowym tutejszego urzędu pocztowego 
zajęty był między innymi, w oharakterse samoistnego 
urzędnika, przedzielającego listy posłańcom — star- 
szy tficjał poszty Jan L. 

Ursędnicy zająci w tym oddziale «szepiali sobie 
na ueho: „3o to zososy, )ż oficjał starszy J. L. ka- 
tə sobie zwykle kłaść na biurku wszystkie listy za- 
graniczne i że listy te mie są natychmiast ekepedjo- 
wane na miasto, lecz dopiero nazajutrs?..* Również 
„niezwykła pilaość* owego urzędnika, który — oho- 
oiaś do tego nieobowiązany — przychodził osęsto jnż 
© godsinie 5 rano do biura, sastanawiała... 

Powyższe uwagi ststawione razem, zrodziły u u- 
rzędpików mimowolne podejrzenie, że starszy ofcjał 
„J. L. uprawia jakąć uieczystą manipulację. 

Była to właśnie owa „nitka“ prowadząca do... 
kłębka. 

Jeden z urzędników listowege oddziału pocitowe- 
So usłyszsł pewnego raza we wychodku, w przedzia- 
le, od którego klnoz posiadał wyłącznie starszy 
oñs. L., systematyczne targanie papieru i ciągłe pu- 
asczanie prądu wody ze zbioraika, a zajrzawszy przez 
szparkę w deskach do owego przedziału, zobaczył 
star. oficjała L. targającego listy! Spostrzeżenie swe 
zakomunikował ów ursędnik przełożonemu oddziału 
listowego, który też natychmiast przedsięwziął wszel- 
kie środki, prowadzące do zbadania prawdy. 

W klozecie znaleziono rzeosywiście szczątki listów 
x markami, przeważnie amerykańskiemi. 

Ateby jednak mieć dowód bardziej niezbity, po- 
starano się o założenie w przewodzie klozetowym 
siatki dracianej i dzłęki tej siatce słowiono taką moo 
potarganych listów zagranicznych, iż waga ich wy- 
aosi przeszło pół cetnara! 

Cala ta sprawa dostała się wreszsie do rąk wła. 
dzy; skonstatowano, że listy otwierał starszy cficjał 
L. tylko takie, w których przypuszczalnie znajdowa- 
ły się banknoty, przesyłane rodzicom przez Polaków, 
pracujących w Ameryce i z ianych obcych krajów — 
i że manipulację tę prowadził ów ofisjał od dłaższa- 
go czaru. 

Wwiadomiona o tym wypadku lwowska dyrekcja 
pocat. przysłała onegdaj swego komisarza p. Jakisza 
celem przeprowadzenia śledztwa. Starszego ofńsjała J. 
L. zaszspeadowano, oraz przeprowadzono rewizję w 
miepzraniaóh czterech urzędników sortowni. 

Podobna sprawa zdarzyła się już przed kilku la- 
ty, gdzie defraudantem podobnych listów był posłu- 
Bacs pocztowy. 
| Z madażyciem w powyższym kierunku łączą się 
JeBŁoze june — 0 których później. 

Krenika policyjna. Mojsze Hebermana wytrawny 
złodziej dostał się do kozy, gdsie chcąc zachować 
ścisłe „incogmito“ podał się sa Markusa Goldbauma, 
ale atelier f)tograńiszne p. Sshwarza zdradiło go i o- 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Flerjańskiej 1.17 x 


naprzeciw hotelu „pod Róża” 


„GŁOS NARODU" 


besnie H:bermann zam:esskuje tam pod wisam na- 
zwiskiem, s pełnymi tytułami. 

Karola Myszkowstiego. pomocnika handlowego, 
aresztowano za współudział w kradxieży popełaianej 
od dłuższego czasu w sklepie Pawligiera przy! ulicy 
św. Idziego. 

W Podgórzu aresztowaac Józef, Malubę. znanego 
złodzieja za wspólne z iaaymi obrabowaate drnciarza. 

Nlebezpieszae poparzenie C iternastolstnia Ma- 
rja Hartig, słntąaa z ulicy Koletek zapslając w Środę 
rano ogień w piecu, przez nieostryżność zapaliła «4 
sob's ubranie. Na ratunek pobiegł jej ałażbodzwoa 
p. Malter, którema po pewnym czasie udał» się o- 
gień przydusić. 

Silnie poparzoną dziewczynę odwiosło pogotowie 
ratnakowe do szpitala św. Łosarza. 

Włóczęga na koszt gminy Władze ścigają Bd- 
warda Gąsiora wyrobnika z Wieliczki, motoryczaego 
włóczęgi i pijaka, który włóczą: się pe wssysikich 
krzjach, miastsoh i gminach, wszędzie wyładza na 
komt gminy, do której przynzleży, różne kwoty. Gą- 
sior odbywa podróże ma koszt gminy, która ehoąc 
nie chcąc musi utrzymywać niebazpiecznego passżjta. 


NEKROLOGJA. 


Franciszek Wilczyński naczelnik i obywatal 
gmiay Póiwsia Zwierzynieckiego, przeżywszy lat 55 
zmarł 22 b. m. 

Agnieszka z Musilów Kuczerow a, przeżywszy 
lat 60, zmarła w Krskowie daia 23 b. m. 


Głabryelsizi kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, karmonje i pianolle — 
krajowe i zagraniesne — nowe i przegrane — 
za gotówką i na spłaty — bes zaliezki, 


Repertuar teatru miejskiego. 


Ws czwartek 25 sierpnia: „Dsiady“, soeny dram. Ada- 
= er” pi + Krzyk «, obraz dziej 
pią sierpnia : aey", obras owy w 
e odsł. z p” H. Sakitin, przerobił A. Walewski 
po ras 28). 
W sobotę 27 sierpnia: „Lilla Weneda*, trag. w 5 a. 
Juljnsza Słowackiego, muzyka Wi. Żeleńskiego (po ras 9). 
niedzielę 28 sierpnia: „Kościuszko pod RBacławica- 
Ak - dg historyczny w 7 odst. z muzyką, napisal WŁ. 
asota. 
W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci barsey“, dr. 
w 2 akt. A. Mickiewicza 
We wtorek 30 sierpnia: „Urzedowa żona”, sztuka w 5 
akt. wedinz nowsli A. H. Savage'a (po raz 33). 
We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga”, kom. 
w 5 akt. IL Gogola (po raz 16). 


Przechadzka po _wystawie metalowej. 


Po przeglądzie Ślnsarstwa artystycznego zwró- 
elltimy uwagę na ślusarstwo maszynowe, bado- 
wlane, gospodarskie i t. p. czyli na śiasarstwo 
praktyczne, któremu ze wrgliędów ekonomicznych 
niezawodnie pierwsze miejsce się należy. 

Artysta — to laksas, na jaki nie wszystkich 
stać, ale wyrób praktyczny jak chleb powsze- 
dni, powszechne znajduje zapotrzebowanie. Naj- 
bogatszy zbiór prae z Ślusarstwa budowlanego 
masrynowege tudzież kowalstwa przedstawia pię- 
kny i okaeały pawilon trzech dyrekcji koleji 
państwowej, gdzie widzimy wyroby fabryczne i 
warsztatowe z Nowego Sącza, Szryja, Lwowa, 
Przemyśla i Stanisławowa. 

W pawilonie kolejowym znajdujemy w rzę- 
dzie wyrobów ślasarskieh: Zamek do drzwi 
budek hamulcowych, zamek do drzwi wozów 080- 
bowych, skrzynkę z literami do wypalania, sta- 
widło dla lokomotyw, kalisa dla lokomotyw, 
armaturę dla kotłów stacji wadnych i armatarę 
dla kotłów lokomotyw. 

W kowalstwie w zastosowania do środ- 
ków komunikacyjnych pawilon ebejmnje: Hak 
sprzęgłowy dla wosów w rozmaitych stopniach 
wykonania, hak sprzęgłowy nożycowy, sprzęgło 
wosowe, kierownicę przewodu: pociązewego dla 
worów, łabki dla resorów, szponę sprężyny dla 
lokomotyw, podlatarek, klnbę dla zwrotnic, ra- 
mię do skrzyni ogniowej lokomotywy dla pośpie- 
sznych pociągów, okucia drzwi wozów otwartych, 
przegnb dla mostków wosowych, ramę sawako- 
wą, kluby kulisowe dla stawidła lokomotyw, 
tłaczki zderzakowe, pochew zdersakową, wyroby 
kowalskie obrabiane, podbijaex i kines francuski, 

Z kotlarstwa są tu: wzory pnenmaty- 
eznego nitowania, pływak dla jaszczyka, oras 
wzory lntowaaych rar pomieraych. 

Z blacharstwa: latarnia sygnałowa dla 
lokomotyw, latarnia gacowa dla wozów osobo- 
wych i konewka na oliwę. 

W dziale przyrządów i środków komani- 
kacyjnych znajdujemy w grupie maszyn od- 
lewy = bronza lab innych metali: Sawak dla lo- 
komotyw, głowice wlewa dla kotłów, siaarowni- 
cę dla lokomotyw według systoma Bisansa, wę 
że s armatarg do ogrzewania pociągu, sawak do 
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regulowania ogrzewania wozów, według patenta 
inż, Miihlrada. 

Z innyeh przyrządów jest tam: skrzynka ze 
Świdrami, świder de wiercenia powały skrzymi 
ogniowych i gwintownik, model wozu towarowe- 
go i liezne fotografia wozów różnych typów jak 
i składane pociągi. 

końcu wspomnieć należy także o wyrobach 
uczniów szkoły śŚlusarskiej, wymienionych po- 
przednio. Szkołą ta założona we Lwowie w 1901 
roku liczyła na wszystkich ezsterech kursach 61 
uczniów, z których 10 w tym roku wys”%olono 
na czeladników. — Do szkoły tej przyjmuje się 
młodzieńców od 14 do 16 lat z ukończong 7mą 
klasą szkoły wydziałowej. Wynagrodzenie ucznia 
od 70 halerzy do 1 kor. 90 hal. driennie. Prócz 
tego — składa dla ucznia po 10 hal. dzienale, 
które otrzymuje po ukończeniu tormalna. 

W dziale Ślnsarstwa maszynowego i budowla- 
nego znajdują się prace p. Adama Staszczy- 
ka, który obok żelaznej tablicy, wystawił łóżko 
ekstenzyjne do celów chirargicznych i podstawę 
na opatrunki z pedałem, oraz żelazny stragan. 

P. Ludwik Głórka w Krakowie: drzwi oku- 
te, zamki do drewi, zawiasy do drzwi wahadło- 
wych i 24 sprężyn pneumatycznych. 

P. Aleksander Jankiewicz, Śiasarnia w 
Nowym Sączu, w grupie wynalazków przedsta- 
wia: samodsiałejący przyrząd do przymykania 
drzwi bez sprężyny, odmykają drzwi lekko, a 
przymykają wolno za pomocą dającego się regu- 
lować ciężarka. Nadaje się przedewszystkiem do 
drzwi wewnętrznych. Następnie przyrząd do mie- 
rzenia pochyłości (spadków) wskaxnje zapomocą 
wskazówki żądany procent spadku. Nadaje się do 
ssybkiego i dokładnego mierzenia dróg, na krót- 
kich spadkach zapomocą łaty; na dłagich zapo- 
mocą wisowania. Dalej: ulepszony zamek rolko- 
wy, rampę bes wentyla o dwa smniejszonych 
skrzydłach, ssąco-tłoczącą o rucha obrotowym; 
sprzączkę do ubrań, zamykająca się lekko i nte 
niszeząca ubrania. Szereg tych wynalazków zamy- 
ka rolka (bloczek) do wciągania ciężarów, mają” 
c8 > zalety, że podnoszony ciężar odpaść nie 
może. 

Meble żelazne, kasy ogniotrwałe i t. p. Wy- 
stawili sprzęty : 

Piotrowies i Schaman we Lwowie: 
łóżka żelazne i żelazne schody kręcone. 

P. Ladwik Szklarski w Podgórzu: kasę 
ogniotrwałą większych rozmiarów, oraz szereg 
wag, a mianowicie: wagę pomostową Bstną © 
wytrzymałości 5000 klg., ważenie xa pomos% 
przesawalnego ciężarka z aparatem do znaszenia 
eważonego ciężaru; wagę detymalną z przesn- 
walnym ciężarkiem o wytrzymnłości 500 kig.: 
wagę dębową x przesawalnym ciężarkiem © wy- 
trzymałości 250 klg.; wagę równoramienną pre- 
cysyjną do stemplowania ciężarków i estery wa- 
gi decymalne. 

P. Jan Wehrstein, Ślnsarnia i odłewarnia 
w Stryjn: stół operacyjny, prasa do kopjowania, 
2 młynki do mielenia kawy (x mosiądzn), popiel- 
nieski lane, niklowane, wiertarka do żelaza, no- 
życe do cłęcia blachy, gniotownik, prasa do wy- 
etskania olei. 


Kronika literacko- artystyczna, 


* „Revue de l'art chrótlen" (Przegląd sztuki 
chrześcijańskiej) w swoim zeszycie lipcowym po- 
mieszeza wzmiankę o wysłaniu x Florencji do 
Paryża, na jedną x nienstających wystaw, ma- 
katy, przedstawiającej uroczystość nozezenia po- 
słów polskich, przybyłych do stolicy Francji, ce- 
lem oddania korony Hanrykowi Walezjuszowi. 
Dobrzeby było, gdyby jedno = naszych pism ilm- 
strowanych, dało wierne odtworzenie tego conr- 
nego, u nas nieznanego zabytku x XVI wieka. 


WOJNA. 


Oblężenie Portu Artura. 

Berlin 25 sierpnia. (Tel. wł). „Berl. Tagbl." 
otrzymał » Szanghaja depeszę, że chociaż jen. 
Stóssl zbyt pewnym jest sisbie, położenie w Por- 
cie Artara jest rozpaczliwe. 

Od dnia 11 bm. bombardowaaie nie 
ustaje; baterje japońskie stoją już 
na wzgórzach Takuszan; mnożą się po- 
szlaki, że na najbliższe dni Japończycy 
przygotowują szturm do fortów wscho- 
dnich. 

Straty rosyjskie od początka sier- 
pnia wynoszą 6.000 ladei tj. 1, załogi. 

Czifu 25 sierpnia. (Raater) Sieraik przyby- 
łej tn wczoraj dżanki, która w nocy z dnis 21 
na 22 b. m. opaściła przylądek Liaoteszan, do- 


poleca po tanich censch na damskie suknie === 
Najmodniejsze matecje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciame kolorowe. 
, Kcharpki wełniana, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
ale, Dymki białe, Dryle, Firauki, Potezochy, Skarpetki, Chnateczki do nosa, Ręczniki 
Wszystkie towary w dokerewych gatankaeh ===] 
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nosi, że Japończykom udało siy zająć fort na | 


górze Jeran i drugi fort w odległości 
pół mili na południowy-zachód od tegeż. Japoń- 
czycy spędzili Rosjan = pola ćwiczeń wojsko- 
wych i zniszczyli dwa forty koło Czan- 
erankau, które leżą w obrębie fortyfika- 
cyj wschodnich Porta Artura. W mieście 
samem niema prawie domu, któryby nie 
był uszkedrony.Ratasz jest znisz6%0- 
ny. Cztery wielkie okręty wojenne są 
niezdolne dv walki, a tylko jeszcze jeden 
ma działa na pokładzie. Częśziowe niendanie się 
ostatniego japońskiego ataku przypisać należy 
strasznemu ogniowi fortecznemu Rosjan i wiel- 
kiej ilości min. 

Berlin 26 sierpnia. (Tel. wł.) Kreuzztg. przy» 
puszcza, że błędnemi są irformacje rosyjskie, ja- 
koby marszałek Jamagata objął dowództwo nad 
armją oblęgającą jo cdwołaniu jen. Nogi. Do 
tej bowiem pory mikado ściśle przestrzegał tego, 
aby na rejmowenych stancwiskach przostawali 
oficerowie przeznaczeni na nie jeszcze przed ros- 
poczęciem wojny. Tak u. p. Kamimnra, choć nie 
powodsiło mn się początkowo, nie został odwo* 
łany i dnia 14 b. m. złożył dowody, że godnym 
był powierzonego mu stanowiska. Nie byłoby sa- 
tem także racjonalnym odwoływać jenerała No- 
gi dlatego, że jeden lab dwa szturmy nie po- 
wiodły mu się. 

„Sebastopol“. 
i- Teklo 24 sierpnia. B. Reutera donosi: Rosyj- 
ski okret wojenny „Sebastopol* opnścił 
we wtorek rano Port Artara, natrafił 
jednak na minę i odniósł siine uszkodze- 
nia przyczem gwałtownie się przechyiił. 
Musiano go z powrotem odwieźć. 
Wycieczka floty portarturskiej. 

Londyn 25 sierpnia. (Tel. wł). Z Liaojang 
nadeszła tu deperza pod datą 22 bm., że s Portu 
Artara wypłynęły wszystkie okręty 
rosyjskie, a w basenie wewnętrznym został 
tylko „Sebastopoł*, nie zdolny do že- 
glowania. — Wiadomość ta nie znajduje z 
innej strony potwierdzenia. 

Rozbrojenie okrętów rosyjskich. 

Paryż 25 sierpnia. Ajencja Havasa donori 
x Szanghaju: Jak słychać, rosyjskie krążowniki 
„Askold* i „Grorowoj* sa interwencją aR- 
gielskiego konsula zostaną rosbre- 
jone. 

Rosyjska admiralicja wydała rozkaz okrętowi 
„Dyana* w Saięon, by się tam również roz- 
broił. 

Waszyngton 25 sierpnia. Departament stanu 
otrzymał zawiadomienie, że rząd chiński prse- 
dłużył termin dla naprawy rosyjskich 
okrętów wojennych w Szanghaju do dnia 
38 b. m. w południe. 

Z Szangkaju. R 

Szanghaj 24 sierpnia. Ros. okręty wojenne 
dotąd nie sastosowały się do rozkaza 
taotaja i ani nie przygotowują się do rosbro- 
jenia, ant do wyjazdu. Wicekról Nankinu wsbra: 
nia się wysłać eskadrę chińską. Weso- 
raj odbyła się druga konferencja konsu- 
ló'w, jednakże i ta minęła bez resultatu. 
Konsul rosyjski w zgromadzeniu nie wziął u- 
działu. Konsul amerykański oświadczył, że 
rząd jego zamierza tylko wówezas w Sprawę się 
wmięszać, jeżeliby była zagrożoną własność oby- 
wateli amerykańskieh. Konsul angielski dotąd 
nie zdetydował się uczynić zadość życzeniu tao- 
taja co do zakazu przedsięwzięcia napraw na 0- 
krętach ros. w warsztatach angielskich. 

Ma Kerel. 

Lendyn 25 sierpnia. (Tel. wł.) Z Korei ne- 
deszło doniesienie, że wśród tubylców wzmaga 
się prąd antyjapoński, a to dlatego, że Japoń- 
ezycy zażądali, aby im oddano wszystkie nieu- 
prawne ziemie na lat 50. To żądanie wydało się 
za wygórowanem nawet sprzyjającym Japonji 
ministrom koreańskim. Obiega pogłoska, że mar- 
grabią Ito wybiera się do Seul, aby uspokoić 
obawy cesarza koreańskiego. 

Chelern. 

Petersburg 25 sierpnia. (Tel. wł.) Obiegają 
ta pogłoski, że wśród wojak rosyjskich w Man- 
dźurji szerzy się cholera w gwałtowny 
sposób Wprawdzie cenzura nie przepuszcza 
żadnych o tem wiadomości, ale fakt, że naczel- 
ne kierownictwo sanitarne, które niedawno żą- 
dało przysłania 260 lekarzy, a teraz znowu 260 
lekarzy, wskazuje na to, że stosunki zdrowotne 
wśród armji rosyjskiej są w stanie opłakanym. 

Wiedeń 25 sierpnia. (Tel. wł.). Zeit otrzyma- 
ła wiadomość, że eholera szerzy się już 
w Rosji europejskiej nie tylko w da- 
wnej Tatarji, gdzie jak n. p. w Kazaniu to- 
roernie zabiera liczne ofiary, ale już w Peters- 
burgu zdarzają się wypadki epldemji. Rząd sta- 
ra się utaić te fakta. 


Manifest amnestyjny. 


Petersburg 24 sierpnia. Z okazji urodzin na- 
atępcy tronu wydał ear manifest amnestyjny, 28- 


„8ŁOÓS NARODU: 


wiersjący uastępujące zarządzenie: Znosi się 
kary cielesne dla ludności wiejskiej, 
jeko też dla przynależnyc" do urmji 
lądowej i marynarki, tam gdaio byy wymierza- 
ne sa kilkakrotne naruszenie obowią- 
zków. 

Znosi się wszystkie zaległości 
włościan wopłatach za uwłaszczenie, 
w podatkach ziemskich i innych po- 
datkach i uwalnia się lndność wiejską od 
zwrotu pożyczek, udzielonych jej w eta- 
sie nieurodzajów. Prócz tego darowuje się 
różne grzywny. 

Przekrotzenia karane grzywnę, a- 
resztem lub twierdzą bez utraty 
praw, nie będą karane, jeżeli do dnia aro- 
dzin następcy trouu jeszcze nie były rezpa- 
trywane przed sądem, albo jeżeli wy- 
rok sgdowy eo do nich jeszcze nie sa- 
padł. Opróte tego przyznaje manifest szereg 
ulg dla zbrodniarzy. 

Politytzni przestępey, którzy odena- 
czają stę dobrem zachowaniem, mogą po upły- 
pie kary na polecenie ministra sprawiedliwości 
otrzymać napowrót prawa obywatel- 
skie: Polityczne zbrodnie, licząt 15 
lat wsteegz od urodzin następey tronu, a do- 
tąd nie wyśledzone, idą w zapomnie- 
nie. Politytzni przestępty, zbiegił 
za granieę, a chcący obeenie wrócić do oj- 
tzyzny, przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
mogą prosić o pozwolenie na powrót. 

Finlandezykom darowuje się wssy- 
stko do dnia 1(14) sierpnia 1904 płatne, a do 
chwili urodzin następcy trunu jeszcze nie za- 
płacone podatkii zaległości w po- 
datkach gruntowych, dalej 4, ndeielo- 
nyeh im w gotówce, zbożu iub mące pożyczek, 
3 miljony marek e fanduszów krajowych 
włącza się do nienarnszalnego funduszu, przezna- 
ezonego na potrzeby mieszkańców nie posiadają- 
eych gruntu. 

Darowuje się wszystkie doiąd nie 
ściągnięte grzywny od gmin wiej- 
skich I miejskich nałożone sa zanie- 
chanie wyboru ezłonków do komisji 
wojskowej w latach 1902 i 1903. — Fin- 
landesykom, którzy bez pozwolenia opuścili 
Finiandję, pozwala się na powrót do Fin- 
landji w ciągu jednego roku. Obowią- 
sani do służby wojskowej, meją się natychmiast 
po powrocie dobrowolnie zgłosić. Finlandczycy; 
którsy usunęli się od obowiązku służby w”jsko- 
wej, którzy w ciągu 3 miesięcy od dnia urodzin 
następcy tronu ró zgłoszą się u władzy woj- 
skowej nie będą karani. , 

Również inne przekrotzenia,z wyjąt- 
kiem kradzieży, rabunku i sprzenie- 
wierzenia nie podlegają karze. Jene- 
rał: gubernator Finlandji otrzymuje polecenie za- 
stanowienia się nad zarządzeniami, celem zła- 
godzenia losu tych osób, którym po- 
byt w Finlandji jest wzbroniony. 

Rodziny żydowskie w państwie, których człon- 
kowie zbiegli 2e słażby wojskowej, uwalnia 
się od nałożonych na nie grzywien. 

W końcu przyrzeke manifest zabezpieczenie ił 
wychowanie dzieci oficerów i żołnierzy, poległych 
we wojnie z Japosją. 

Petershurg 24 sierpnia. Na podstaw.e dzi- 
siejszego manifestu amnestyjaego, wydane zosta- 
ły dla armji i marynarki szezegółowe akty ła- 
ski. 

Odznaczenia. 

Petersburg 24 sierpnia. Odręcznem pismem 
nadał car liczne odznatzenia, a mianowieie: in- 
sygnia orderu Andrzeja s brylantami otrzymał 
prezydent państwowego departamentu ekonomi- 
eznego Rady państwa hr. Solski; order Włodzi- 
mierza I kl. naczelny kierownik spraw cywilnych 
na Kankazie ks. Galicyn; order Aleksandra new- 
skiego ministrowie: sprawiedliwości — Murawiew 
i rolnictwa — Jermołow; brylanty do tego or- 
deru: minister spraw sagr. hr. Liamsdorft, jene- 
ralny adjutant Richter i jenerał piechoty hr. Wo- 
roneew-Daszkow ; order białego Orła jen.-adju- 
tant Hesse, oraz prezydent komitetu ministrów 
Witte; order Włodzimierza II kl. komendant 
pierwszej eskadry floty Oceanu Spok. admirał 
Bezobrazow ; szew kancelarji dla przyjmowania 
próśb baron Budberg powołany został do Rady 
państwowej, a minister komunikacji Chitkow za- 
mianowany został sekretarzem stanu. 

Ajent wojskowy w Berlinie, Schebek, przy 
pozostawieniu na tem stanowisku został zamia- 
nowany przybocznym adjatantem cara. 


Paralelki na Śląsku. 

Wiedeń 25 sierpnia. (Tel. wł.) Neues Wien. 
Tgbl. podaje, że prawdopodobnie już w tych 
dniach otworzą w Cieszynie I. rok klas równo- 
ległych w tamtejszem sominarjum nauczyciel- 
skiem. 
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Chrzest earowieza. 

Petersburg 24 sierpnia. Dsiś odbył się W u- 
rotsysty sposób chrzest następey tronu Ale- 
ksego. 

Heroskep dia earewicza. 

Wiedeń 25 sierpnia. (Tel. wł.) Zeit otrsymała 
s Petersburga wiadomość, że zaraz po urodzenią 
następcy tronu ear Mikołaj zwołał mistyków, 
astrologów i spirytystów, aby złożyli horoskop 
co do przyszłych losów earewiczs. Ta cała kon- 
ferencja mistyczno-spirytystycena nie dobro- 
go nie wywróżyła młodemn księciu, bo z8- 
opinjowała, że nie dożyje on panowania. 

Zdaje się jednak, że owa spirytystyesna he- 
ta mieści w sobie o tyle prawdę, że care 
wiez jest bardzo wątły i lekarze wąt- 
pis, czy uda się im utrzymać go przy 
życiu. 

Po Petersburgu obiegają pogłoski, że caro- 
wa wdowa po Aleksandrze III ma zamiar 
wstąpić do klasztoru, gdyż znaczenie jej 
i wpływy osłabły z powodu przyjścia na Świat 
następcy tronu, a synowa jej zajmuje obecnie 
pierwsze miejsce, tak pod względem etykietal. 
nym, jak i eo do faktycznych wpływów. 

Wiec katolików niemieckich 

Ratyzbona 25 sierpnia. Na wezorajszem po- 
siedzeniu wiecu katolików niemieckich obrado- 
wano nad szeregiem wniosków w kwestjaseh Spo” 
łecznych. Przyjęto wnioski go do lepszego zawo- 
dovego wykształcen!'a włodzicży w szkołach rol- 
niezych i gospodarczych, eo do popierania kato- 
lckich stowarzyszeń kapieckich, craz kwestji 
reformy społecznej na korzyść stanu rękodeiel- 
nieregs, kwestji pomieszkań i t. d. 

Orkan. 

Caserta 25 sierpnia. Orkan wyrządeił ta i W 
okelicy ubiegłej nocy ogromae szkody. Troje 
dzieci straciło przy tem życie. Obawiają się, że 
także i kilka innych osób xatonęło. 


Zbrojenia Bałgerji. 

Sefja 24 sierpnia. Jak słychać, ministerstwo 
wojny od kilku dui prewadzi rokowania z techni- 
cznym kierownikiem firmy Schneider w Creusot 
w sprawie zamówienia 54 bateryj dział 
szybkostrzałowych. Zapewniają, że umo- 
wa w tej mierze jest już zawarta. 
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NADESKANE. 


Rubryka „Nadasłane" mie pochedzi ed redakcji, 


która też mie bierze za nią odpewiadzialnośći. 


UPółdawki do celów doświądczalnych aKr. i 
Dia P.T: Akuszerek zawsze dadyspożycył gratis daw 


próbne, ludziez broszurki w głównym składzie: 
F BERLYAK WIEDEŃ We burggasse 27> 
- a 


szcawa HEE , 

Peleryny Zakopiański. 

Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich I damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 

J. F. IJ. Komoudziński, Zakopane. 


Do wynajęcia zaraz, lib od t-ego października 
pomiesnkanie, składzjące się s 6 pokoji z we- 
randą osskloną, kuchnią, przedpokojem i ogro- 


dem, na parterze. Ul. Karmelicka l. 55. — Wie 
domość na miejscu. 


5 ul 13 -li bn = 


v 
CE 


Nr. 235 „0208 
Przyjmę kilku studentów 


średnich szkół z lepszego domu. Zape- 

wniam troskliwą opieką. Kraków, ul. 

éw. Jana 1. 28, I p. S. Lanex senior. 
2716 8 4 


Panienki 


nezęszczające do zakładów naukowych, 
/| przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
| szym urzędnika na mieszkanie z ca- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użykka kon: 

wersacya niemiecka i francnska. 
Ulica Łobzowska l. 8, I piętro drzwi 
na lewo. 2361 8 18 


UCZEŃ 


g ukończoną 2-go klasą realną inb gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Gukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 


JANA MICHALIKA 
Kraków Floryańska 45. 2777 8 15 


BF" Już wyszedł!! 


Wykaz posad rządowych, 
publicznych i prywatnych. 


Wykaz realności 


i majątków ziemskich esłem sprzedaży 
lab dzierżawy. 


Wykaz wolnych mieszkań 
oraz miesukmiń dia aczii | zezennie 
Wszystkie powyższe wykazy kosatują 


20 ct. „Imformator' Kraków, ul. 
Szpitalna L. 34. 2769 4 4 
`r aa W Krakowie 

J poleca rie 

> 2 HOTEL POLSKI 

ż, blizko kole 


przy aliecy Floryańskioj 
żę (obok bramy Floryańskiej). 
(Posiada pokoje od najwykwintniej- 
Nazych do najskromniejszych; ceny 
Á bardzo przystępne, od 80 ct. za pokój. 
/Uwaga! Na miejscn znajduje się 
„telefon Nr. 469 do użytku Gości, 
/tak w obrębie Krakowa jak i do 
) wszystkich głównych miast całej 
S Austryi. 1777 


Wyrobiony interes 


ulica Zwierzyniecka L. 32 
aupełnie odnowiony sklep, dwa pokoje, 
separatka i kuchnia z piwnicami i stry- 
chem jest zaraz do wynającia. Może 
być podzielone, sklep i dwa pokoje, 
separatka i kuehnia. Bliższa wiadomość 
u właściciela tamże na II p. 278625 


m mk | 


Zo n n  majowęj. 4 
1 » n n ostrej ELA 
1 „ 56 ,„ Masła naturalnego 
deserowego. „ 9%— 
L a b„ „ świeżego... „ 8— 
lpacaka5 „ Sera górsko-Bawgj- 
oarskiego .. „ 660 
4 ,„ 6 „ SŚmałon wieprzow. „ 750 
1 a 6 , Somay grubej bia- 
łej lub wędzonej . „ 6— 


wg Dom spesysłów węgierskich : 
bfer Pollks Kesmark (Węgry). 2688 
TT 1ĘEWIf TENEGECE "= | 
0 | | | | 


Bośniacką 


oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran- 
euskich aparatach w Sera- 
jewie 1776 5 o 
poleca firma 


r NIEŻ, FRANTEI PAVIČIĆ 


Kraków, Rynek gł. L. 25. 
po | zh 
Kamienica I-ptr. 


a ogrodem do sprzedania xa- 
ram. Podgórze Kalwaryjska 47. 
3761 3 4 


Wezmę w dzierżawę 
od 1 lnb 15 wrneśnia br. mleszarnię. 
sklepik lub inne jakie mniejsze przed- 
biorstwo. Łaskawe zgłoszenia pro- 
nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza 
a w Rożnowie, poczta Gródek ad 
fiDuzajejec 3774 3 10 


NARODU". 


„WSPIBRAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU". 


4 


pożyczki 


dapeszcie 


Kredyta 


Pokrycia 


2159 70 73 


Z powodu wyjazdu LOKOWOBILA 


z Krakowa są mebłe tanio do|i 2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
sprzedania. Ul. Sienna l. 12, I p. iw najlepszym stanie tanio do sprze- 
i 2763 3 3 | dania Wiadomość: Kenty L.24 _2718 


90906 50000100500030000660000]] 


aździernika 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikach oraz w Atdmlałstracyi Działu Inseratowege „Głosu 
Narodu“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hał. na porto). 


4000000000190054000400929008 
W J ASEO w 
HOTEL „VICTORYA“ poleca się jak najuprzej miej łaskawym 


odwiedzinom Wielce Szanownej Publi- 
czności, podróżującym agentom i przejezduym. 
Cena pokoi od K. 1:60 i wyżej. — Światła, obsługi i opału 
osobno się nie dolicza. 
5%% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce- 
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 


Ciagnienie dnia 22 p 
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s 0 kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi | a 
Ę c- k. Urzędników wiedeńskiej bok tudzież ka ry 
AO PE ae Z NOR 
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Este 


80 | tauraeya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 


Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uezciwa i prędka. 
2671 8 15 Z głębokim szacunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 


Wszędzie we wszystkieh aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM aptekarza A, THIERRY'ego 


powszechałe znany Í ze wszech stron uznany. 

Najsknteczniejszy przy złem trawienin z jego nbocz- 
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenia two- 
rzenie się kwasów nozncie sytości, kurcze żołądka, brak 
iapetytn, katar, zapalenie, osłabienie, blednica ete etc. 

Działa nśmierzająso na ból i kurcze, łagodzi ka- 
szel, rozwalnia flegmę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 
małych lub 3 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów. 
zaś 60 małych Inb 30 wielkich faxonów ksr. 15 
bez kosztów. netto. 

W drebnej sprzedaży w składach kosztuje | mała 
flaszka 30 bal, — fiaszka psdwójea 60 hal. 

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
wo zastrzeżona zieloną markę ochronną z zakon- 
nicą „lek dien“ Allein echt. 


isa A Ę 
Alisia stwa Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
k Thierry fa neti | 9dsprzedawanie Innych prawnie niodo- 


zwolenych I handlowo nieupoważnianych Bal- 
samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


. Thierry'ego MASC B:BKOWA 


Aptekarza A 
O działa asc? rozpnszczające, nzdrawiająso, Wy- 


si rhitnch-Sausebrunn. 


ciągająco ete ysyłka w najmniejszych ilościach 
pocatą: 2 słoiki epłatnie kor. 360. W drobnej sprze- 
daży w kandlach słoi ker. 1'20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: Sohutzeogel- Apotheke des 
A. Thierry la Pregrada be! Rekiteoh- Sauorbrasn. 
Jeżeli kwata naprzód wysłana będzie, msże naatą- 
pié przesyłka © jeden dzień woześaiej, jak za zallozką, 
ń a sdpadsją w pierwszym wypadka wszelkio keszta ; 
połam się załem kwotę natychmiast wysyłać, 
cłaku przekaza zamówienie oraz dokładey swój adres. 


sając na od r 


na Ą'|,-owe 


polecamy 
przez pier- 


amortyzacyjne 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 


i po za granicami aż do 3/, 


wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


j dla duchownych, 
osobista „gu, duchownych, 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 


dia bankowych i prywatnych 
długów. 


Meller Lajos és TArsal 


Bankcommiszion 


Badapest, VI.. Pźvid-ntczu 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiadź uprasza nią). 


| Zakład aedlreko- Kamieniarski 
ANTONI BRONISZEWSKI 


— | — 


Bracia Trembeccy 
w Krakewie, ul. Rakowieka L. 7 
podejmuje się wszelkich robót fabry» 
cznych, — oraz poleca wielki wybór 
pomników i grobowców po 
cenach bardzo przystępnych. 2770 


P, P. Studentów 


przyjmuje na stancyę rodzina inteli- 
gentna z eałem ntrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukach. 
Informazyi z grzeczności udzieli w za- 
kładzie dentysvycznym przy nliey Św. 


Kiayża 1. 6, I p. 2740 4 0 
| Dr. UAMY aj 


ae, 


ME nsi | 
p 
ze — 


w płynie. 


Doskonale oduusaeza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfam | 1787 

Główne składy we Lwowie: 

foy, Mikelasch ; Kraków : Roim 
IRE AREZZO 0 


Patcelacya! 


We wsi Błonie nad Dnnajcem naprze: 
ciw Wojnicza, jest obszar dworski do 
rozparcelowania po bardzo przystępe 
nych eena:h. Grunta bardzo dobre oraz 
dobre. Cena za morgo 240 złr. do 500 
złr. Oprócz równiny nad samym Du 
najeem, grnnta położone na falistych 
pagórkach. Stacya kolejowa Tarnów 
iab Bogumiłowite. Bliższa wiadomość 
na miejscn w Błonin. 2785 3 8 


Dochód nieograniczony 


zapewnić sobie mogą osoby uczciwe, 

towe zająć się rozszerzaniem wy- 
awnictwa religijnego i popularnego 
we wszystkich językach. — Warunki 
bardzo korzystne. Smczegóły bezpłatnie. 
Reński Zakład Wydawniczy 
Kolonia (Koln), Badstrasze Nr. 1. 

28 8 


79 4 


Dwie osoby pejsdynezo 
znajdą mieszkanie 
anche i spokojne na I piętrze u sams- 


tnej wdowy, ul. Floryańska l. 856 ofi- 
oyna (Ra ganku) P. Nachoraak. 
2748 4 6 


UMIESZCZENIA 
spokejnego wraz z wiktem poszukujs 
n inteligentnej rodziny samowma ko- 
bieta, Łask. zgłoszenia pod adreszm 
„Wzrytka posz. 66“. Kraków. 978888 


Potrzebny zaraz 


czeladnik kowal 


| polecona przez krakowskie Towe- 
p rzystwo lekarskie jako wzorowe 
| przyrządzony przetwór krajowy, — 
| odpowiadający wszelkim wymogom 
dystetyczny:m. Wszędzie de nabycia. 


Waśniewski i Łuczke 
Podgórze, przy Krakowie. 
4852 8 0 


Praktykan 
z dobrej rodziny, z ukończoną 5. klasą 
wydziałową, lub 1. ki. gimnasyalnę, 
realną, znajdzie natychmiast ntaiosz- 
ozenie. Zamiejseowi mają piecwszań- 
stwo Zgłoszenia adresować wprost : 
Emanuel Czermy handol płósiem 
i bielizny w Wadowleach. 2756 


Bryndza górska 


najlepsza, świeża paczka pocztowa 5 
klg. 4 kor. 56 h. 


Flance truskawek 
najpiękniejszych olbrzymów, także sta- 
ro-polskich pąsowych słodkich ciemnych. 
Poxłomek miesięcznych pyowytk 
i białych po 86 halerzy tuzin. Dwór 
Łapszyn Brzeżamy 2779 2 16 


Poszukuje się 


na pierwszą hipotekę 1600 koron 
ozyli 600 złr. Wiadomość w „Głosie 
Narodn*. 27648 4 


Do sprzedania. 


Dobra ziemskie przy Tarnowie 10 mi- 
nat od stącyi koleji. Obszar 104 m. 


8 | dobrej gleby z budynkami, krestencyę 


iinwentarzem, Wiadomość u Dra Wari- 
lewicza adwokata w Podgórm. 
2 3 4 


NA SEZON KĄPIELOWY 


poleca firma 


H. Bogdanowicz 


ZAKŁAD 
Bandażo - orthopaedyczny 
W KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 38 
ul. iepa L.9 
własnego wyrobu 
bandaże, 
pasy brzuszne 


nznane dotąd za naj- 
lepsze 84% 


Panienka 


skromne, nboga, lecz z dobrego doma, 
z ukończoną VI kl., poszukuje umiecz= 
czenia w handla jako ekspedyenthe, 
inb do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
sg pod: „J. j” do Administr. 
„Głosu Narodu“. 2668 9 6 


se" PB ią | (14%.. 


Lat. 
Pm STEN 


2 tysięcy Jt 


sprzedałem dotychczas maazyn da szycia — bez pomocy na'rętnych ajentów. 
Jako mechanik i specyalista sprowadzam od 38 lat maszyny z fabryk świe- 
towej sławy, jak Pfaff, Biesolt & Locke, Kayser i t. d, w najlepszym gatunkę, 


które wyrabiają mi u 


. T. Publiczności niezachwiane zaufanie. 


; Maszyny ręczne od 25 do 50 złr. Nożne do szycia i hafta, obrączkowe 
i Central Bobin od 65 do 88 złr. — na raty. Gotówką 10*/, taniej. Gwarancja: 


5-cio letnia. 


Nauka szyeia i haftu bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do tcycim 


przyjizuję do naprawy. 


Pierwszy w kraju skład maszyn de szycia l warstat reparacyjny 


Lwów, Hotel Żorża, 


2876 5 8 


JOZEF IWANICKE 


Pres żądać cenników! 


mechanik i sposyalista. 


Rynek 37 Kraków 


Pasy i Głurty do maszyn 


Mydło do siodeł — Płyn 


GĄ 63 CZ 6X 


i do konserwowania i czyś 
do perfum i 


Królowa Korony Polskiej 
Futagrafija matewa z obraza Jana Styki. 


Najśw. Maryja Panna niedzi na tro- 
ale Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
j na Wawelu i błogosławi 
pw ai> piora tag al skła- 
i ; więc biskup, magnat, 
akiopek krakowski, wieśniaczka x dzie 
e w na peoia majster 
OWY QTUpUJÅ SIĘ MALOWNUCZO U SCÓP 
izünu „Krółowej Korony Polskiej“. Po 
ma głową Najśw. Panny błyszezy orzeł 
. W górze aniołowie unoszą ko- 
mamą po nad Nią. Myśl religijno-naro- 
sr widnieje w sa obrazie pila 
anego artysty. Fotografją tę wy 
Księgarnia katolicka 


Br. Władysł. Miłkowskiego 
w Krakowie 6, ów. Jana (Hetel Saski) 

w trzech formatach: **/,, centymetrów 

kartonu) Cena kor. 1-20), 

Mas Gł. kor. 4—, *1/,, ctm. kor. 6-—. 

„Na opakowanie i porto dołączyć nale- 

1 kor Tamże ramy stósowne 

tego obrazu, który może byś dostar- 

msony i kełorewany ręczaie. 


wa 


WYKŁADY 


mauk rachunkowości 


R PR ROZP RPO 
4 


e O AA 


, państwowej i buchał- 
ćeryi z rękojmią zioże- 
mia zawodowych egzaminów, ( 
arządzum jak i w latach po- ) 

H przednieh %6922 10 O 


( przy placu Matejki 1. 9. 
; W. Grzybek. 


Niniejszem ostrzega się, iż za 


Stanisława Łakocińskiego 
nikt żadnych długów płacić nie będzie. 
2800 Rodzina. 


Udzielam lekcyj 
pmygotowawczych do egzaminu z ra 
shunkowości ogólnej, państwowej i ku- 
pieckiej, według ostatnich wymagań | 
e. k, Komisyi egzaminseyjnej. Lekcye 
mogą się odbywać porge Inb zbio- 
mowo. -- Warunki bardzo przystępne. 
Wiadomość w Krajowym składzie 
ałócien korczyńskich Kraków, ulica 

Floryańska L. 26. 280210 


Potrzebne zaraz 4,000 kor. 


ma powną hipotekę realności, na czas 
: , pod adresem: poste restante 
aW. Z.“ Kraków. 3801 1 8 


Starsza nauczycielka Polka 
z bardzo eblnbnemi poleceniami wyso- 
ko wykształcona, posiadejąca w dosko- 
aołości jężyk frareuski, niemiecki, wło 
i muzykę prryjmie posadą jako 
faktorka. towarzyszka opiekunka nad 

ienkami, lub jako osoba do samo- 
zarządu domem. Są również za 
raz do umieszczenia 4 młode Bomy 
JRancuski. Wiadomcść: Biuro Nauczy- 
<ielskie Stefanii Łapszów x Tremoe- 
ekichà Zwilling. Kraków ul. św. Jana 
Nr. 8, R y 2806 


RRA AE Do 


LĄ 


p 


| 


„&LOS NARODU". 


parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 
Wiaderka do gaszenia ognia — Szczotki 
i Zgrzebła do koni — Smarowidło na kopyta, 


Wódka francuska. 
Proszek „Amdela* i „Zacherlin* przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw mnchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczniowe, Pieprz biały przeciw molom. — , 

„Fuchsol* tynktura sa piaakwy — „Nowość: „Kmelasolł* proszki se karakozy, szwaby, pobły — Pi 
IPerfumay, Mydła. Pudry, Wody kolcńskie, Olejki, Pomady, " Woedy toaletowe do włosów, 


© preyjęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub IM. klasa 


SP 


Limia A-B 


— Węże gumowe, 


Oliwę amerykańsk 
rest cyjny Kwizdy, Oliwy cylindrowe — 


Nowość” : 


zCzenia zębów, Przybery do golenia, Rozpylacze 
iune artykuły tealetowe. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ UJCZYSTYS. 


i SPOŁEA 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Oliwę kaukaską do maszyn rolniczych : 
Ner O po kor. 64— Ner 1 po kor. 56-— Ner 8 po kor. 48— 
Ner 3 po kor. 44-— Ner 4 krajowa) po kor. 
po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 
liwę leccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 
nieprzemakalne — Śmarowidło i lakiery do uprzęży. 


Lakiery. 


36— 


Ting-Ting tynktura ma młuskwy — „Nowość“: 


= Od dawien dawna ze awej dobroci i zapachu zńaną prawdziwą = 
z HERBATE ROSYJSKA 
= zbioru majowego polsos MANDEL 1700 = 
en | w. ADAMOWICIZ.A | © 
>) W BRODACH xa pogranicza rosyjakiem, m~ 
< BOR ea Y ||| 
az oryg. opak., najlep. » 20/53 
5 si kwim ||. |; | 
= rece „ |a 


ie ulega wątpliwości, 
że żyte BABLSENA „Tryumf: 
7 BAHLSENA Elite“ 
7 BAHLSENA „Askania“ 
pszenica BAHLSENA „Kolbiasta“ 
- BAHLSENA „Perłówka* 


uznane są przez tysiące bezstronnych rolników za 
pierwszorzędne odmiany zbóż szlachetnych. 


RE” Do nabycia tylko u hodowcy “SBE 


w gatnnky prawdziwym i oryginałnym. 
We własnym interesie proszę żądać 2713 2 4 


Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena, 


DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY . 
ERNEST BAHLSEN, Kraków. 


E Biuro Badawcze ul. Karmelicka 24. — Magazyny Karmelioka 21—25. 


WPIS Y dowi z synem poanion szkół 
na prywatne lekeye zbiorowe, przy | VY#82ych, przyjmie dwóch 


gctownjące do matury semina- PP. Studentów 


ryjnej przyjmuje w dnie powszednie 
Pokój osobny, pomoc w nanee i wikt 


ud godziny 3 do 4 po południu 
Matylda SzremerównaA | na żądanie — za możliwie mełem wy. 
nagrodzeniem, Kraków, nl. Retoryka 


Krakóćw, Krupnicza L. 16, II ptr. 
1766 38 6 L. 18, parter, Nr. drzwi 2. 27738 6 


: Wyższa Szkola handlowa 


w Krakowie 


z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. 
c. k. Minist. wyzn. i ośw. z dn. 19 maja L. 9597 i rozp. 
c. k. Minist. cbrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. 
L. 39920 IL), przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy 
zamierzają poświęcć się zawodowi handlowemu w większych 
zakładach handlowych lub finansowych. 


Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki 


wydziałowa z postęjem co najmniej dobrym z języka 


Przyjmę studentów 
na stancyę. Maryam Kudnieki 


kierownik szkoły. kraków, Pań 
ska 14. 2737 6 6 


WDOWA 


„8408 NARODU". 


Rynek 87 Kraków Lialia A-B | 


„Kremy i Pasty 
do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na Kapelnaze, 
„Neweść”: Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestow, Pantofelki 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Artykuły gumowa 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarekie, 

Papier klosetowy. 


na szezury | myszy. 


Farby olejne artystyczne, dekoracyjne i do stadyów — Farby akwarelowe — Farby 
pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie, 
aksamicie i do napryskiwania. 


Nr. 235 


OPEP 


Wyszedł z druku 
ZESZYT DRUGI 


„Dla Swoich“ 


czasopisma ksigły- narodowców. 


Treść: Na dobie, przez ks. Królowisks 
Unici x Królestwa u stóp Ojca św., 
przez ks. Żmogusa. Dwie knitury — 
dwa obrządki, przez ka. Iremkę Mno- 
hobrisznego. Mowa xa Polaków zmar- 
łych na obczyńnie, przez ks. Baudri- 
Ilart. Wojna rosyjske japońska a prasa 
popia, przez ks. J.—czyka Słowo pra- 
wdy przez ks. R.baka. Kro winien ? 
przez ks. Ogończyka. Bząd a my, prez 
ks. Polaka. 6 pamiętnikach Arcybisku- 
pa Felińskiego, przez ks. Mazura z Li- 


po nauczysiełu, emigrancie, wynisaczo- | twy. Poeze: Kiólowa zapoznana, Nie- 


na 11-letnią chorobą córki, licząc obecnie 
przeszło lat 70, a od czterech lat nie 
opnazczająca prawie łoża boleści, bes 
żadnej pomocy, nie mając nieraz na 
sneby kawałek chleba, aby się pożywić 
i mieszkania xapłació, udają sią do zore 
litościwych i błagam na miłosierdzie 
Boże o wsparcie, za która gorące modły 
zaniesie do Matki Boskiej Cndownej 
na Piasku. — Mam nadzieję w Bogu 
i miłosiernych sercach, że biednej wdo- 
wie s głodu nmrzeć nie dadzą. 
Z głębokim szacunkiem 
Razallą Wiekorek, ul. Czarnowiejska 81. 


MASŁO 


Mleczarnia dwarska w Dro- 
mi poczta w miejsen wysyła codrien- 
nie masło deserowe do wszyst 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
oczkach 5 kilowyck za pobraniem koron 
10 hal. 50. 2488 23 80 


©. k- Dyrekcya kolei państw. w Krakowie zamierza: 
wypuścić w dzierżawę restanracye na stacyi kolejowej w Nowym Sączn oras 


moc. Bezimiennym. przez ks. Slepo- 
wrona. U źródła siły przez Antoniego 
S. Walka o polski wykład religii 
w kraju zabranym, przex ks. Włady- 
sława. Z naszych spraw: (alicya, 
Warszawa. Rawa. Łódź. Łęczyca. Ku- 
tno. Dyecezye: płocka, lubelska, żyto- 
mierka, wileńska. Odpowielzi od Te- 
dakcyi. Bibliografia. 
Cena zeszytu 2 korony. 
Do nabycia w zarządzie czasopisma 
przy ul. Szlak i. 26 
w Krakowie. 


2806 1 8 


Nauczycielki Polki 


«4, 
z maturą, jęz. franc., muzyką lub bez... 
freblanki, bony, osoby do towarzystwa 
iub zarządu demu, niemki, poleca Biure 
Maryi Stehlik Kraków, ulica św. 
Marka L. 31. 2647 4 4 


kJ 


@ | wale uwzględnione. 


z przynaieżnem do restanracyi tej mieszkaniem i ubikacyami nubocznemi z dn. 
1 psździernika 1904 r. Befłektanci należycie uzdolnieni zechcą wnieść swe 
cierty na piśmie z oznaczeniem rocznego czynszu dzierżawy łącznie na re- 
starracye i mieszkanie ofiarowanego. Oferty winny być wniesione do podp- 
o. k. Dyrekcyi w zamkniętej i zapieczętowanej kopercie, opatrzonej napisem : 
„Oferta na restauracyę kolejową na stacyi w Nowym Sączu”, ię żywo | do 
dnia 15 września b. r. w pyłndnie, oferty później wniesione, nie będą, 


Do oferty należy dołączyć dwa egzemplarze podpisanych przez oferentee- 
walunków wydzierżawiania restauraeyi kolejowych na stacyach e. k. kolei 
państw. które można nabyć w dziale ruche c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie po ocenie 10 hałerzy aa egzemplarz. 

Bliższe wiadomcóci co do rozkładu i ilości ubikacyi do restauracyi tej 
przynależnych można zasięgnąć na miejscn w Nowym Sączu lub też w oddziale -. 
rnchu podpisanej e. k. Dyrekeyi. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Rządowo 


fabryka wód mineralnych zand i sprepalnych leczniczych 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


uprawniona 


a = - 27 | wykładowego, historyi i geografii, historyi naturalnej, GD 
p= e 7 s a £ |50 fizyki i urytmetyki, i z egzaminem wstępnym z języka =a w Krakowie, ul. św. tłertrmdy L. 4. 
A e 3 5 „Ba a E 3 polskiego, rachunków i algebry. H wyrabia pod konupla henaa Taa ar i z: $ 
© L N | a h 7, : 24. a ; s i 

Z © AS wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła han- ERALNE 
B= roc: = mj. ; dlowa uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe € WODY MIN ppe SZTUCZNE lerski 

R 4 nS Hej praktyki kandlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły ©D Caponi a ebook z = zę }, 
A O N—_ Em ELE ARP ; pram, WAŁ , Vioky, Marlenbadzkioj, Hembarg, Kissiagon, tudzież spocyaine 
| zm | © Z => en E k © „ae trzy lata nauki (popołudniowej codziennie od 2—4). lecznicze jak: Litową, Tek. wi żel A kwaśną >a Me. 

© '= tej jęci i Í i minoralne nerwalne ro worskiego. — Sp i 
B= Š £ 3 EŻ rj F z > 5 Śr "Klatę saba sp (mt 8) Aiks 3. ogóluaj i H ad osystkowa w aptekach 1 drogueryneh. — Cenniki i na ẹdanie darmo. x 
EZ ŻE 2 e oa e apay „Sfsaminie wstępnym «okażą a IEE NEE NAAK M E AEC E REKE ZEK HEHEHE NENE MEAE E W I ME HOOK 
ES en = >. wiadomości odpowiadające warnnkowi a) lu e p [a omy 

© © ape | i © —_—— POBADZKI p 
[= = N § Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 25—30 FA I h x i z ERE > 
EE E r 2. s czerwca i od 1—5 września b. r. od godziny 9-tej do © N. doli o Sas r pęk a AeA Yg jr 
ask o 5 11-tej rano. 2814 3 4 3 (e o ią" Dpi Pe na Me? Z IN 

= M. ZPAS śś mówienia ua takowe, wykenywnjąc je J$ 

F> O k Ó ; i i i i US -4 || jak nojstaranniej z nader suchego ma- $ 
amaisa an da ao © Ulica Sienna Nr, 16, pierwsze piętro. © ESSAN erya ia roma aipocemnanie mme: ERZE 
wymejęcia od X nl Aiblanond 6 b, Saoi kich reperaoyj po * mę owańszych SZEJ 


skich 19, I p. 1756 B i 
wydewia ; Dr. Antom Kesuprs 


; Redakior odpowiedzialny: Dr. Antoni Besupré. 
Papier z fabryki Braci Kiałkowskich w Bielsku. 


cenaih. 
J. KALANDYWK, Kraków, ulica Błngn KL. 19. 278436 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


